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Pokojowe wykorzystanie eksplozii nuklearnych
Rozmowy ZSRR 

i USA w Wiedniu
Agencja TASS podała ofi­

cjalnie, że rządy ZSRR i USA 
osiągnęły porozumienie w spra 
wie rozpoczęcia 14 bm. w Wied 
niu rozmów na temat pokojo 
wego wykorzystania eksplo­
zji nuklearnych. Na czele de­
legacji radzieckiej stać będzie 
członek Akademii Nauk ZSRR 
E. Fiedorów.

Delegacji amerykańskiej 
przewodniczyć ma członek ko 
misji energii atomowej USA 
Gerald F. Tape. (PAP)

Wymiana ognia nad 
Kanałem Sueskim
Dowództwo sił zbrojnych 

ZRA opublikowało przez radio 
kairskie pierwszy bilans poje 
dynku artyleryjskiego jaki ro 
zegrał się dziś po południu 
wzdłuż Kanału Sueskiego.

Według komunikatu egipskie 
go artyleria izraelska została 
zmuszona do milczenia już w 
kilka minut po otwarciu og­
nia. W El Kantara wybuchło 
kilka pożarów, pociski trafi­
ły również w składy amuni­
cji, położone w okolicach na 
południe od Jeziora Gorzkie­
go. Izraelczycy stracili kilka 
samochodów pancernych. Zni 
szczeniu uległa również pew­
na liczba rakiet ziemia-zie- 
mia, które agresorzy zamierza 
li wystrzelić na wioski egip­
skie w strefie Kanału Sues­
kiego. (PAP)

Represje izraelskie
Izraelskie władze bezpie­

czeństwa otoczyły w czwartek 
rano wioskę arabską Tira w 
pobliżu Kfar Sabah i dokona 
ły obławy we wszystkich do­
mach. Według Reutera, poszu 
kiwania te mają związek z 
eksplozją, jaka nastąpiła po­
przedniego dnia w stacji 
pomp. Budynek i stacja zosta 
ły zniszczone. (PAP)

Potężna fala demonstracji 
we Włoszech

2 osoby zabiie, 150 rannych

W środę Battipaglia, miasto położone w południowych 
Włoszech ogarnęła potężna fala demonstracji. Wybuchły one 
na wieść o zamknięciu fabryki tytoniu zatrudniającej 600 
mieszkańców tego 25-tysięcznego ubogiego miasteczka.

Demonstracje rozpoczęły się 
przed południem w pobliżu fa­
bryki. Tłumy wyległy na tzw. 
autostradę słońca i całkowicie 
zablokowany został ruch kole­
jowy z północy na południe. 
Przeciwko demonstrantom skie 
rowano uzbrojone oddziały po­
licji. Rozruchy ogarnęły całe 
miasto. Zaatakowano siedzibę 
policji, budynki ratusza miej­
skiego, powybijano szyby w 
oknach, zdemolowano sklepy. 
Zniszczonych zostało ponad 
200 samochodów.

Policja otworzyła ogień do 
demonstrantów. W wyniku 
starć 2 osoby zostały zabite, a 
150 rannych. Zastrzelono 26- 
letnią nauczycielkę Terese Ric 
ciardi. Kula przebiła jej klat-

NRS wydaje 
nadal przepustki
Mimo że porozumienie w 

sprawie przepustek dla miesz 
kańców Berlina Zachodniego 
pragnących odwiedzić ‘stolicę 
NRD nie zostało osiągnięte, 
władze NRD nadal udzielają 
przepustek zachód nioberliń- 
czykom w wypadkach loso­
wych. Podstawę do uzyska­
nia przepustki daje np. zgon 
członka rodziny. urodziny 
czy groźna choroba. Od pew­
nego czasu przepustki udz'e- 
lane są także z okazji jubi­
leuszów małżeńskich oraz u- 
rodzin osób podeszłych wie­
kiem.

Liczba przepustek stale ro­
śnie i podczas gdy w 1967 r. 
udzielono ich 58 tys.. w ubie­
głym roku liczba ta wzrosła 
do 85 tysięcy. Wzrost ich u- 
trzymuje się również w tym 
roku. (PA?)

WIELKOPOLSKI
Kolejny etap kampanii wyborczej

Okręgowe konferencje PZP3 
wybierają kandydatów na posłów

Kampania wyborcza do Sejmu i rad narodowych weszła 
w nową fazę. Rozpoczyna się wybieranie kandydatów na po­
słów na Sejm PRL oraz radnych do rad narodowych wszy­
stkich szczebli.
Wczoraj odbyły się w woje­

wództwie poznańskim cztery 
okręgowe konferencje Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — w Poznaniu, Gnieźnie, 
Kaliszu i Ostrowie, na których 
dokonano oceny dorobku mi­
nionej kadencji, wytyczono za 
dania dla organizacji partyj­
nych w obecnej kampanii wy­
borczej oraz wybrano kandy­
datów na posłów z ramienia 
PZPR.

Poznań

W Poznaniu Okręgowa Kon­
ferencja PZPR obradowała w 
gmachu Uniwersytetu ozdobio 
nym wielkim napisem „PZPR 
— decydującą siłą demokracji 
socjalistycznej”. W auli zebra­
ło się przeszło 500 delegatów, 
których powitał w imieniu ko­
mitetów dzielnicowych partii 
I sekretarz KD Poznań — Je­
życe Stanisław Stopiński. W 

kę piersiową. Zginął ugodzony 
w głowę 19-letni Carne Citro. 
Według niepotwierdzonych do 
niesień śmierć poniósł jeszcze 
jeden młody mężczyzna oraz 
8-letni chłopiec. Walki trwały 
9 godzin.

Narastająca fala demonstra­
cji robotniczych we Włoszech 
jest wyrazem protestu przeciw 
ko pogarszaniu sie sytuacji 
mas pracujących i wzrastają­
cemu bezrobociu. Tragiczne 
zajścia w Battipaglia są na­
stępną kolejną falą demonstra 
cji W grudniu ub. roku w zaj 
ściach. które miały miejsce na 
Sycylii zginęło 2 robotników 
rolnych.

Włoska Powszechna Konfe­
deracja Pracy największa z 
organizacji związkowych we­
zwała inne centrale związko­
we do zorganizowania nadzwy 
czajnego posiedzenia, na któ­
rym opracowano by wspólną 
akcję w odpowiedzi na nowe 
akty przemocy zastosowane 
przez policję w Battipaglia.

STRAJK POWSZECHNY 
NA ZNAK PROTESTU

Wczoraj od godziny 14 do 17 
czasu loka?’ego w,7 całych 
Włoszech odbył się 3 go­
dzinny strajk powszechny na 
znak protestu przeciwko bru­
talnej rozprawie policji z de­
monstrantami w mieście Bat­
tipaglia. Decyzja w tej spra­
wie zapadła dziś na wspól­
nym posiedzeniu sekretaria­
tów trzech największych cen­
tral związkowych w kraju: 
Powszechnej Włoskiej Konfe­
deracji Pracy, Włoskiej Kon­
federaci Związków Zawodo­
wych Robotników i Włoskiego 
Związku Pracy. (PAP)

Konferencji wziął udział czło­
nek Biura Politycznego KC, 
przewodniczący Rady Państwa, 
Marszałek Polski i dotychcza­
sowy poseł na Sejm Marian 
Spychalski, a także członek 
KC, kierownik Wydziału Kul­
tury KC, dotychczasowy poseł 
na Sejm Wincenty Krasko, 
członkowie Egzekutywy KW z 
członkiem KC, I sekretarzem 
KW Kazimierzem Barcikow- 
skim, członek KC, robotnik Za 
kładów Cegielskiego Henryk 
Łukaszewski, członek CKR, 
gen. bryg. Marian Zieliński.

Z referatem na Konferencji 
wystąpił I sekretarz KW K. 
Barcikowski. Stwierdził on, że 
powodzenie kampanii wybor­
czej mierzyć się będzie maso­
wością poparcia list wybor­
czych Frontu Jedności Narodu 
i programu wyborczego, dal­
szym wzrostem partyjnej i oby 
watelskiej świadomości ludzi 
pracy naszego regionu, dal­
szym wzrostem społecznego i 
politycznego zaangażowania lu 
dzi w realizację przyjętego pro 
gramu, we wszechstronny roz­
wój naszego kraju i dalsze u- 
macnianie ludowego państwa, 
będącego najwyższą formą po­
lityczną i organizacyjną zbio­
rowego życia narodu polskiego. 
Nasza partia — powiedział I se 
kretarz KW — przewodziła ma 
som ludowym w walce o stwo 
rżenie socjalistycznego państ­
wa i od 25 lat spełnia kierow­
niczą rolę w przemianach so­
cjalistycznych. Wspólnie z so­
juszniczymi stronnictwami po­
litycznymi wzięła na siebie od 
powiedzialność za rozwój kra­
ju, za zabezpieczenie naszych 
granic i bytu narodu.

W dalszym ciągu referatu 
mówca nawiązał do okresu, 
gdy toczyła się jeszcze wojna, 
gdy w podzielonym politycznie 
narodzie wykuwano zręby lu­
dowej państwowości i zaczęto 
realizować koncepcję sojuszu z 
ZSRR. Z tej najokrutniejszej 
okupacji Polska wyszła strasz­
liwie wyniszczona. I oto w cią 
gu niecałych 25 lat prawie 14- 
krotnie wzrosła produkcja prze 
mysłowa, a 4-krotnie wzrósł 
dochód narodowy w stosunku 
do okresu przedwojennego, 
przed całą młodzieżą otworzy­
ły się możliwości nauki, poprą 
wiły się zasadniczo warunki ży 
cia i pracy robotników i chło­
pów, naród nasz staje się naro 
dem coraz wyższej kultury 
technicznej. Polityka zagranicz 
na PRL zabezpieczyła nienaru­
szalność naszych granic i poko 
jowy rozwój kraju. Nikt nie 
może dziś kwestionować fak­
tów stworzonych na naszych 
ziemiach zachodnich wysiłkiem 
całego narodu. Dokonały się za

Operacja na morzu
Podczas rejsu powrotnego, do 

kraju z portów Zatoki Perskiej 
Siatek PLO s's „Kiliński” otrzy- 
rpał drogą radiową wiadomość, 
że natychmiastowej pomocy me­
dycznej potrzebuje jeden z człon 
ków załogi statku NRD „Juno”. 
Spiesząc z pomocą, „Kiliński” 
zboczył z drogi 75' mil. Po przej­
ściu na iednostkę NRD, lekarz 
z „Kilińskiego” — dr Nawój-Dra 
bik stwierdził u niemieckiego ma 
rynarza — Bernarda Ehlersa ko­
nieczność przeprowadzenia opera 
cji głowy i natychmiast dokonał 
trudnego zabiegu. Załoga MS 
„Juno” przekazała lekarzowi i za 
todze „Kilińskiego” serdeczne 
podziękowania za uratowanie ży 
cia koledze. (PAP)
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sadnicze przemiany w świado­
mości społecznej, ugruntowała 
się w przekonaniu najszer­
szych rzesz ludzi pracy praw­
da, że tylko Polska socjalistycz 
na zapewnia we współczesnym 
świecie realizację społecznych

Dokończenie na str. 2

a
W prezydium Okręgowej Konfe­
rencji PZ?R w Poznaniu znaleźli 
się m. in. (na zdjęciu od lewej) 
I sekretarz KW PZPR w Poznaniu 
- Kazimierz Barcikowski, członek 
Biura Politycznego, przewodni­
czący Rady Państwa marszałek 
Marian Spychalski, I sekretarz 
KD PZPR Jeżyce - Stanisław Sto­
piński, który przewodniczył obra­
dom, kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR - Wincenty Krasko, 
przewodniczący Prezydium RN 

Poznania - Jerzy Kusiak.
Fot. — E. Kitzmann

W Wietnamie Południowym 
trwają zacięte walki

Ofensywa sił wyzwoleńczych Wietnamu Południowego trwa. 
W ciągu ostatniej doby partyzanci ostrzelali ogniem moź­
dzierzowym i rakietowym około 30 obiektów wojskowych USA 
w różnych prowincjach kraju.
Walki koncentrowały się w 

pobliżu Sajgonu, w delcie Me- 
kongu, w pobliżu granicy z 
Krmbodżą, oraz na płaskowy­
żu centralnym. W piątek par­
tyzanci ostrzelali z moździerzy 
rejon koncentracji piechoty a- 
merykańskiej w odległości za­
ledwie 11 km na wschód od 
Sajgonu. Na teren obozu spa- 
dło ponad 60 pocisków moź­
dzierzowych. Jednocześnie pa­
trioci zaatakowali inny obóz 
wojsk amerykańskich, w odleg 
łości 40 km na północ od sto­
licy, w pobliżu Lai Khe. Jed­
nym z celów natarcia sił pa- 
triptyczpych były ugrupowa­
nia amerykańskie w pobliżu 
miasta My Tho w delcie Me- 
kongu, około 54 km na połud- 
niojvy zachód od Sajgonu. Za­
cięte walki toczvły się w pro­
wincjach Long My i Chunog 
Hien, gdzie nieprzyjaciel rzucił 
do walki silne oddziały reżi­
mowe. Po kilku godzinach wal 
ki z kilkakrotnie większymi si­
łami nieprzyjaciela partyzanci 
wycofali się w dżunglę.

POGOOA
Jak podaje PIHM — zachmu­

rzenie umiarkowane, na północy 
miejscami duże. Gdzieniegdzie o- 
pady deszczu. Temperatura mak­
symalna od plus 13 st. na północ 
nym wschodzie do plus 20 na po 
łudniowym zachodzie. Wiatry u- 
miarkowane i słabe z kierunków 
zachodnich.

Godnie uczcijmy 
jubileusz 25-lecia 

Polski Ludowej
| Uchwała OKFIN

Spotkanie W. Gomułki 
z marszałkiem A. Greczko

Przebywający w Berlinie pierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR Władysław Gomułka spotkał się w 
czwartek z przybyłym do grupy wojsk radzieckich w 
NRD ministrem obrony ZSRR, marszałkiem Związku Ra­
dzieckiego A. Greczko.

W bieżącym roku przypada 25 rocznica powstania Pol­
ski Ludowej, największego przełomu w dziejach na­
szego narodu i państwa Ogólnopolski Komitet Frontu 

Jedności Narodu wzywa całe społeczeństwo do godnego 
i uroczystego uczczenia tej historycznej rocznicy.

Ćwierć wieku upływa od momentu, gdy lud pracujący 
pod przewodem partii klasy robotniczej zdobył władzę 
i przystąpił do urzeczywistniania podstawowych reform de­
mokratycznych, do budowy ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej.

Za wolność i byt niepodległy, wyzwolenie z jarzma hitle­
rowskiej okupacji naród nasz zapłacił cenę najwyższą Oku­
pił swą wolność krwią, przelaną przez partyzantów i bojow­
ników ruchu oporu przez żołnierza polskiego na zwycięskim, 
bojowym szlaku od Lenino do Berlina, na wszystkich fron­
tach II wojny światowej. Osiągnął ostateczne zwycięstwo 
w sojuszu ze Związkiem Radzieckim, główna siła antyhi­
tlerowskiej koalicji, u boku jego okrytej chwałą armii.

Dzięki dalekowzrocznej myśli politycznej Polskiej Partii 
Robotniczej oraz sprzymierzonych z nią sił lewicy socjali­
stycznej, ruchu ludowego i demokratycznego, zgodnie z pło-

Do/cończente na str. 2

W rozmowie z polskiej 
strony wzięli udział: czło­
nek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący Ra 
dy Ministrów PRL — Józef

Prezydent reżimu sajgońskie 
go oświadczył w czwartek, iż 
w końcu bieżącego roku oddzia 
ły reżimowe będą w stanie za­
stąpić niektóre jednostki ame­
rykańskie. Odmówił on jednak 
odpowiedzi na temat liczby sił 
amerykańskich, które miałyby 
być ewentualnie wycofane. Jak 
pisze agencja Reutera wypo­
wiedzi Thieu są sprzeczne z o- 
ficjalnymi oświadczeniami Pen 
tagonu, który kilkakrotnie pod 
kreślał, iż nie nastąpi żadna re 
dukcja siły ognia wojsk USA, 
wspierających reżim sajgoński.

„Mołnia 1“ na orbicie
w Związku Radzieckim wy­

strzelono w piątek kolejnego 
sputnika łączności „Mołnia-1”. 
Satelita wszedł na orbitę elip­
tyczną o apogeum 39.700 km 
w półkuli północnej i perige- 
um 470 km w półkuli połud­
niowej. Okres obiegu Ziemi 
wyno.si 11 godzin 53 min., kąt 
nachylenia orbity — 65 stopni.

Sputnik ,,Mołnia-1” przezna­
czony jest do zapewnienia te­
lefonicznej i telegraficznej łącz 
ności radiowej na dalekie od­
ległości oraz do przekazywa­
nia programów telewizji cen­
tralnej ZSRR na punkty sieci 
„Orbita” rozmieszczone na da­
lekiej północy, na Syberii. Da 
lekim Wschodzie i w Azji Śród 
kowej.

Cyrankiewicz, członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Zenon Kliszko, czło­
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR — Bolesław 
Jaszczuk, zaś ze strony ra­
dzieckiej — ambasador ZSRR 
w NRD — P. A. Abrasimow.

W trakcie przyjacielskiej 
rozmowy, w atmosferze pełne 
go wzajemnego zrozumienia i 
jednomyślności zostały omó­
wione zagadnienia mające a- 
ktualne znaczenie dla umoc­
nienia dalszej współpracy i bę 
dące przedmiotem zaintereso­
wania obydwu stron. (PAP)

Nowa organizacja 
hitlerowska w NRF

W NRF powstać ma nowa 
organizacja, która stawia so­
bie za cel nawiązanie wprost 
do hitlerowskiej przeszłości 
Niemiec. Organizacja ta przy­
jęła nazwę „Związek Niemiec 
kich Narodowych Socjalis­
tów” i mieć będzie swoją sie­
dzibę w Hamburgu. Oficjalnie 
organizacja ta ma być powo­
łana do życia w dniu 1 maja 
bieżącego roku. Na ten dzień 
zwołano zebranie konstytucyj 
ne. Już obecnie znany jest pro 
jekt statutu tej organizacji, 
w którym stwierdza się, że jej 
celem jest „skupianie narodo- 
wo-socjalistyczne myślących 
Niemców oraz tworzenie sek­
cji zainteresowań”.

Dzisiaj 
na stronie 4 
drukujemy 

program telewizyjny 
na cały tydzień 
od 14 do 20 bm.



Okręgowe konferencje PZPR
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i narodowych interesów nasze­
go społeczeństwa. Ukształtowa 
ła się jedność ideowo-politycz- 
na uzewnętrzniona we Froncie 
Jedności Narodu.

Partia nasza — kontynuował 
K. Barcikowski — idzie do wy 
borów ze szczegółową oceną re 
alizacji programów wybor­
czych przyjętych w poprzed­
niej kampanii. Dajemy tym do 
wód naszego odpowiedzialnego 
stosunku do wielkiej debaty to 
czącej się przy okazji wybo­
rów. Nasze wybory to nie oka­
zja do pustego gadulstwa i de­
magogicznych obiecanek w wal 
ce o głosy, jak się to dzieje w 
ustroju burżuazyjnym. Gdzie 
jest taka partia.burżuazyjna, 
która by kierowała się obiet­
nicami składanymi wyborcom, 
która by rozliczała się ze swych 
wyborczych zapowiedzi — oto 
pytanie, które warto stawiać 
krytykom naszego ustroju.

Następnie mówca przypom­
niał jak przebiegała realizacja 
poprzedniego programu wybór 
czego w skali kraju i miasta 
Poznania. Realizacja ta prze­
biegała pomyślnie. W Pozna­
niu np. program wyborczy 
przewidywał na okres do 1970 
roku nakłady inwestycyjne rzę 
du 10,300 min. zł. Według obe­
cnych szacunków nakłady te 
do 1970 r. przekroczą tę sumę 
o ponad miliard zł. I sekre­
tarz KW mówił dalej o no­
wych zakładach pracy w Poz­
naniu, o osiedlach mieszkanio­
wych, zwracając uwagę na po­
ważne trudności jakie wystą­
piły przy ich budowie, mówił 
o szybkiej rozbudowie gospo­
darki komunalnej miasta w 4- 
leciu, o rozwoju bazy szkolni­
ctwa wszystkich szczebli, a 
także rozwoju bazy służby 
zdrowia i innych dziedzin. W 
sumie w ciągu 4-lecia Poznań 
■wzbogacił się o wielomiliardo­
wy majątek, a warunki pracy 
i życia jego obywateli uległy 
dalszej poprawie. Nie zamyka­
my oczu na istniejące jeszcze 
braki i niedomagania — mó­
wił I sekretarz KW — ale to 
co zostało zrobione stanowi 
najlepszą rękojmię dalszego 
szybkiego rozwoju miasta w la 
tach najbliższych.

Mówiąc dalej o nowym pro­
gramie K. Barcikowski prze­
strzegł przed szukaniem lekar 
stwa na wszelkie niedomogi w 
nowych inwestycjach i nawią­
zał do II Plenum KC, z które­

Kandydaci na członków 
Polskiej Akademii Nauk

Za kilka tygodni, w maju, odbędzie się Zgromadzenie O- 
gólne PAN, na którym wybranych zostanie w skład człon­
ków akademii dalszych 45 naukowców.
Chodzi przede wszystkim o 

rozszerzenie składu osobowe­
go Akademii, zwiększenie licz 
by naukowców ze wszystkich 
ośrodków kraju, bardziej rów 
nomierną reprezentację przed 
stawicieli poszczególnych dys­
cyplin naukowych oraz przyj 
mowanie w większym stopniu 
w skład członków PAN nau­
kowców młodych wiekiem.

Tegoroczna lista kandyda­
tów zawiera 60 nazwisk na­
ukowców, których dorobek 
naukowy rozpatrywany był 
jako podstawa kandydowania 
w poczet członków PAN. Zgro 
madzenie Ogólne wybierze 
spośród nich 45 członków — 
korespondentów. W ostatnich 
7 latach liczba członków kra­
jowych PAN stopniowo wzro­
sła ze 180 do 234.

A oto pełna lista kandydatów 
według poszczególnych wydzia­
łów:

Wydział nauk społecznych — pro 
fesorowie: Bronisław Biliński. 
Tadeusz Cieślak, Aleksander 
Gieysztor, Konrad Górski, Kon­
stanty Grzybowski, Jan Zygmunt 
Jakubowski, Władysław Markie­
wicz, Maria Ossowska, Marian 
Plezia, Wiesław Sadowski, Franci 
stek Sławski, Grzegorz Seidler, Je 
rzy Topolski, Ludwik Zabrocki.

Wydział nauk biologicznych — 
profesorowie: Zygmunt Ewy, Ka­
zimierz Kowalski, Karol Star­
mach, Przemysław Szafrański, 
Lech Wojtczak, Jan Zurzycki.

Wydział nauk matem.-fiz., chem. 
i geologiczno-geograficznych — 
profesorowie: Rajmund Galon, 
Jerzy Gierula, Andrzej Hrynkie­
wicz, Włodzimierz Kołos. Wojciech 
Królikowski, Henryk Kuczyński, 
Władysław Pożaryski, Bohdan Sta 
liński, Jacek Szarski, Roman Tei- 
seyre, Andrzej Trautman.

Wydział nauk technicznych — 
profesorowie: Władysław Bogusz,
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go wypływają zadania zmierza 
jące do przyspieszenia inten­
syfikacji całej naszej gospo­
darki poprzez właściwe wyko­
rzystanie ogromnych środków 
inwestycyjnych. Wiele miejsca 
poświęcił też mówca budowni­
ctwu zwracając uwagę na błę­
dne podejście do niego polega­
jące na zakreślaniu zadań nie 
możliwych do wykonania, bez 
brania pod uwagę zaopatrzenia 
materiałowego i rzeczywistych 
mocy przerobowych. W rezul­
tacie takiego podejścia rozcią­
gał się front inwestycyjny, a 
nowe zakłady nie podejmowa­
ły produkcji w przewidzianym 
terminie.

I sekretarz KW podkreślił 
także, iż w toku kampanii wy­
borczej należy poszukiwać me 
tod dalszego umocnienia orga­
nizacyjnych form samorządu 
mieszkańców.

Następnie wywiązała się dys 
kusja. w której poruszono wie 
le najważniejszych problemów 
dotyczących miasta i kraju, a 
także problemy międzynarodo 
we.

Na zakończenie obrad zabrał 
głos przewodniczący Rady Pań 
stwa Marian Spychalski, który 
omówił zasadnicze aspekty do 
robku minionego ćwierćwiecza 
w konfrontacji z Polską bur- 
żuazyjną.

W wyniku wyborów odby­
tych podczas konferencji kan­
dydatami na posłów na Sejm 
PRL z ramienia poznańskich 
organizacji partyjnych PZPR 
zostali: członek Biura Po­
litycznego, przewodniczący 
Rady Państwa, Marszałek 
Polski Marian Spychalski, 
członek KC, kierownik Wy 
działu Kultury KC Win­
centy Kraśko, członek KW, 
brygadzista Parowozowni Oso­
bowej PKP w Poznaniu, ini­
cjator współzawodnictwa pra­
cy Henryk Sierka, członek KW, 
profesor zwyczajny UAM, se­
kretarz naukowy Instytutu Za 
chodniego Jan Wąsicki.

Konferencja zakończyła się 
podjęciem uchwały i odśpiewa 
niem Międzynarodówki, (ms)

Gniezno

Z udziałem 508 delegatów 
reprezentujących powiatowe 
organizacje partyjne Gniezna, 
Konina, Obornik, Słupcy, Sro 
dy, Wągrowca i Wrześni obra

Zbigniew Brzoska, Leszek Filip- 
czyński, Zdzisław Kaczmarek, 
Igor Kisiel, Witold Nowicki, Wło 
dzimierz Prosnak, Władysław 
Ptak, Witold Rosiński, Wacław 
Sakwa, Antoni Sawczuk. Jerzy 
Seidler, Bogumił Staniszewski, 
Ludger Szklarski.

Wydział nauk rolniczych 1 leś­
nych — profesorowie: Władysław 
Bielański, Eugeniusz Domański, 
Wiesław Grochowski. Janusz Ha 
man, Henryk Jasiorowski, Ta­
deusz Krzymowski, Tadeusz Li­
tyński, Karol Mańka, Witold Nie 
wiadomski, Franciszek Nowotny, 
Antoni Rutkowski.

Wydział nauk medycznych — 
profesorowie: Antoni Horst, Wi­
told Michałkiewicz, Jan Nielubo 
wicz i Maksym Nikonorow.

AutomobHiści - przemytnicy dewiz 
staną przed sądem

Wszyscy entuzjaści rajdu do Monte Carlo pamiętają zapewne, 
te w tym roku nie zjawiła się na starcie jedna z załóg, które 
miały rozpoczynać rajd w Warszawie.

Byli to: Jan Kareł z Chorzo­
wa i Andrzej Wejner z Katowic. 
Zostali oni aresztowani przed 
momentem startu, pod zarzutem 
usiłowania przemycenia za gra­
nicę znacznej ilości dewiz.

Już kilka dni przed rajdem mi 
llcja katowicka otrzymała wiado 
mość, że J. Kareł skupuje na 
czarnym rynku dolary i inne wa 
lory. Podejrzanego i jego współ­
towarzysza zaczęto dyskretnie ob 
serwować, a w momencie przy­
bycia do stolicy, ha start, zatrzy 
mano obydwu rajdowców. Począt 
kowo nie przyznawali się do wi 
ny, jednak po dokonaniu szcze­
gółowej rewizji w zatrzymanym 
również samochodzie — podejrzą 
ni zmienili postępowanie. Rewi­
zja wykazała bowiem, że w sa­
mochodzie urządzono skrytki, a 
w nich znaleziono 2 652 dolary 
USA, 630 dolarów -kanadyjskich, 
i 2 150 marek zachodnioniemie- 
ckich. Wartość tych dewiz prze­
kraczała kwotę 400 000 złotych.

Karela i Wejnera aresztowano. 
W śledztwie przyznali się do wi­

dowała wczoraj w Gnieźnie 
okręgowa konferencja wybor­
cza PZPR.

Konferencję otworzył I se­
kretarz KP PZPR w Gnieź­
nie — Stanisław Kulesza, re­
ferat zawierający bilans osią­
gnięć bieżącej kadencji Sej­
mu na Ziemi Wielkopolskiej 
przedstawił zebranym sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Stanisław Furgał. Przypom­
niał on tu m. in. poważne o- 
siągnięcia rolnictwa wielkopol 
skiego wysuwające je na czo­
łowe miejsce w skali całego 
kraju. Program wyborczy bie 
żącej kadencji został w Wiel- 
kopolsce w zasadniczych 
swych ramach pomyślnie zrea 
lizowany. M. in. zbudowanych 
zostało w ciągu ostatnich 4 
lat 96 szkół i 14 internatów. 
Referat zasygnalizował też 
najistotniejsze inwestycje go­
spodarcze w nowym progra­
mie wyborczym w gnieźnień­
skim okręgu wyborczym. I 
tak na przykład w Koninie od 
dane zostaną do eksploatacji 
2 nowe turbozespoły, a w 1972 
roku zakończy się tu drugi 
etap budowy huty aluminium, 
w Gnieźnie uruchomiony zo­
stanie jeden z największych 
w Polsce kombinat obuwni­
czy, w Słupcy zakład budowy 
konstrukcji stalowych, a w 
Przysieczynie koło Wągrow­
ca zakład produkujący cegłę 
wapienno-piaskową.

Uczestnicy konferencji do­
konali wyboru 4 kandyda­
tów na posłów do Sejmu PRL. 
PZPR reprezentować będzie 
na listach wyborczych do Sej 
mu w tym okręgu: Franciszek 
Szczerba! — zastępca członka 
KC PZPR, poseł na Sejm w 
bieżącej kadencji, przewodni­
czący Prezydium WRN w Po­
znaniu, Stefan Jędryszczak, 
poseł na Sejm w bieżącej ka­
dencji, przewodniczący Cen­
tralnego Związku Spółdzielczo 
ści Produkcyjnej, Janina 
Szczerbacik — nauczycielka z 
Witkowa pow. Gniezno oraz 
Czesław Sypniewski — ślusarz 
z kopalni „Konin”.

W imieniu desygnowanych 
kandydatów na posłów podzię 
kował delegatom za zaufanie 
Franciszek Szczerbal. Mówca 
przypomniał m. in., że na roz 
wój gospodarczy wojewódz­
twa wydatkowano w bieżącej 
pięciolatce 55 miliardów zło­
tych, plany inwestycyjne no­
wej pięciolatki przewidują już 
natomiast inwestycje w skali 
około 80 miliardów złotych.

(o)

F allsz

W Konferencji Okręgowej 
w Kaliszu wzięło udział 388 
delegatów reprezentujących 
organizacje partyjne powia­
tów: kolskiego, kaliskiego, tur 
kowskiego i miasta Kalisza. W 
obradach uczestniczyli rów­
nież zastępca członka KC, kie 
równik Wydziału Rolnego KC 
PZPR — Eugeniusz Mazur­
kiewicz oraz sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Romuald 
Jezierski.

Po powitaniu zebranych 
przez I sekretarza KM PZPR 
w Kaliszu — Krzysztofa Jeży 
ka referat o zadaniach woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej w kampanii wyborczej

ny. Wejner tłumaczył się, że za­
mierzał na Zachodzie zakupić ja­
kąś maszynę do swego warszta­
tu, Kareł zaś potrzebował rzeko 
mo dewizy na zapłacenie należno 
ści za samochód marki BMW, któ 
ry otrzymał z Monachium. Zre­
sztą -+ wóz ten został w kraju 
sprzedany przez niego po roku 
eksploatacji za 250 ooo zł.

Jeżeli chodzi o przechowane de 
wizy, to gdyby nie czujność MO, 
przeniknęłyby one przez grani­
cę. Umożliwiał to specyficzny re 
gulamin rajdu. Przewiduje on bo 
wiem bardzo mało czasu na kon 
trolę graniczną, a zatem uniemoż 
liwia wręcz dokładne przeszuka­
nie pojazdu.

Prokuratura warszawska zakoń 
czyła już śledztwo w sprawie au 
tomobilistów — przemytników. 
Obaj oni zasiądą wkrótce na ła­
wie oskarżonych. Odpowiadać bę 
dą z więzienia. Wraz z nimi są­
dzona będzie Aniela Małkiewicz 
— znana na Śląsku handlarka 
dewizowa. Od niej to Kareł sku­
pował walory, (o-o) 

wygłosił sekretarz KW •— R. 
Jezierski. Na wstępie mówca 
nakreślił rozwój gospodarczy 
Wielkopolski w ostatniej ka­
dencji Sejmu. Wskazał na roz 
wój nowoczesnego przemysłu, 
stworzenie 100-tysiecy no­
wych miejsc pracy. Ten dyna 
mizm rozwoju widać najlepiej 
w powiatach które reprezen­
towali delegaci konferencji. 
Turek, Koło i Kalisz to miej­
sca olbrzymich zmian gospo­
darczych. Również i rolnictwo 
Wielkopolski może być dumne 
ze swoich wyników, przekro­
czyło już wskaźniki przewi­
dziane na 5-latkę. Następnie 
sekretarz omówił najważniej­
sze zadania w kampanii wy­
borczej stojące przed organi­
zacjami partyjnymi. Wskazał 
na potrzebę pełnego zaangażo 
wania wszystkich członków 
partii w dyskusji ze społeczeń 
stwem. Specjalnie wiele uwa­
gi w tej rozmowie należy po 
święcić młodym, którzy po raz 
pierwszy wezmą udział w wy 
borach. Właśnie w tei pracy 
powinna w pełni uwidocznić 
sie kierownicza rola partii. 
190 tysięcy członków woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej dołoży na pewno wszel­
kich starań by również w tej 
kampanii zdać egzamin poli­
tyczny.

Uczestnicy dyskusji rozwi­
nęli tezy zawarte w refera­
cie oraz wysuwali konkretne 
zadania dla swoich organiza­
cji.

W wyniku wyborów konfe 
rencja wysunęła na kanada 
tów na posłów swniego Okrę­
gu: Eugeniusza Mazurkiewi­
cza, zastence członka KC, kie 
równik11 Wydziału Rolnego KC 
PZPR. Czesław? Dus^o — szty 
eara Kopalni Soli Kłodawa, 
delegata na V Zi?’d partii, 
członka Komitetu Wojewódz- 
kłero PZPR: Edwarda Graliń 
skiego — mistrza drukarskie­
go Kaliskiej Fabryki Plusku 
i Aksamitu, członka KM 
PZPR KaHsz. dotychczasowe­
go posła do Sejmu PRL. (jk)

Cst^ów

444 delegatów 6-ciu powiało 
wych organizacji partyjnych: 
Jarocina, Kępna, Krotoszyna, 
Ostrowa, Ostrzeszowa i Plesze­
wa dokonało wczoraj wyboru 
trzech kandvdatów na posłów 
do Sejmu PRL z tutejszego O- 
kregu Wyborczego.

Referat o zadaniach organi­
zacji partyjnych w kampanii 
wyborczej wygłosił sekretarz 
KW PZPR — Jerzv Gawry­
siak, który na wstenie omówił 
realizację poprzedniego progra 
mu FJN.

Wskazując na obecne zada­
nia, J. Gawrysiak zwrócił uwa 
gę na potrzebę uporządkowa­
nia procesów inwestycyjnych 
przez lepsze wykorzystanie po­
siadanych środków, koncentra 
cję wysiłku inwestycyjnego, 
skrócenie cyklu budowy oraz 
szybsze uzyskanie z nowych 
obiektów pełnych mocy pro­
dukcyjnych.

Decydującym dla przyszłego 
ekonomicznego oblicza Wielko­
polski jest rozwój przemysłu, 
zwłaszcza elektromaszynowe­
go. Oznacza to konieczność dal 
szej rozbudowy i modernizacji 
tutejszych zakładów jak np. fa 
bryk obrabiarek w Jarocinie i 
Pleszewie, ostrowskich ZAP, 
ostrzeszowskiej fabryki sprzę­
gieł, a także racjonalną gospo­
darkę dla wykorzystania pro­
dukcyjnych rezerw. Niemniej 
ważne są zadania rolnictwa, 
które do końca przyszłego ro­
ku ma podwoić ilość skupowa­
nego zboża, objąć systemem 
kontraktacji połowę upraw zbo 
żowych. lepiej wykorzystując 
środki inwestycyjne i technicz 
ne oraz doświadczenia organi­
zacyjne. Tym poczynaniom mu 
si towarzyszyć zarazem troska 
o powszechne interesy ludnoś­
ci, załóg pracowniczych.

Wiele z tych problemów roz­
winęli delegaci w dalszej dys­
kusji.

Okręgowa Konferencja wy­
brała kandydatów na posłów z 
ramienia PZPR z tego Okręgu. 
Są to: dowódca wojsk lotni­
czych gen. Jan Raczkowski — 
zastępca członka KC i członek 
KW PZPR, starszy mistrz 
ZNTK w Ostrowie — Włady­
sław Stachowiak — dotychcza­
sowy poseł na Sejm i członek 
Egzekutywy KP PZPR oraz 
przewodniczący WKZZ Jan 
Mroczek — długoletni pracow 
nik aparatu partyjnego, czło­
nek Egzekutywy KW PZPR.

(zs)

Godnie uczcijmy jubileusz
25-lecia

Polski Ludowej
Dokończenie ze str. 1

miennymi słowami Manifestu Polskiego Komitetu Wyzwole­
nia Narodowego, wprowadziliśmy naszą ojczyznę na drogę 
nieustannego postępu, zapewniliśmy jej bezpieczeństwo w o- 
parciu o sojusz i przyjaźń ze Związkiem Radzieckim i brat­
nimi krajami wspólnoty socjalistycznej.

Naród Polski wyciągnął właściwe wnioski z tragicznych 
doświadczeń przeszłości, jakie były naszym udziałem i zwią­
zał na zawsze losy Polski z socjalizmem.

Dziś, gdy spoglądamy na minione ćwierćwiecze mamy głę­
boką świadomość słuszności obranej drogi i uzasadnione po­
czucie dumy.

Powróciły na zawsze do macierzy wydarte jej niegdyś 
przez niemieckich zaborców ziemie piastowskie nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem. W sprawiedliwych granicach zrosły się 
w jeden polityczny, ekonomiczny i kulturowy organizm 
wszystkie części naszego, polskiego terytorium.

W ciągu ubiegłych 25 lat zmieniło się gruntownie oblicze 
naszego kraju i narodu.

WytrwAą, twórczą pracą i trudem pełnym wyrzeczeń 
przezwyciężyliśmy nawarstwiane przez cale wieki dziedzic­
two zacofania gospodarczego i społecznego. Zwielokrotniliś­
my produkcję przemysłową i podwoiliśmy nasz dochód na­
rodowy. Szeroko otwarte zostały podwoje szkół i uczelni dla 
polskiej młodzieży, dobra kultury stały się powszechną włas­
nością całego społeczeństwa.

Przekreślone zostały antagonistyczne podziały klasowe. 
Klasa robotnicza — przodująca siła społeczna i główna ostoja 
władzy ludowej — umocniła swą wiodącą rolę w życiu kra­
ju, pogłębiła swą świadomość polityczną, podniosła poziom 
wiedzy i kwalifikacji. Umocnił się sojusz robotniczo-chłop­
ski. Wzrosiy wielokrotnie zastępy nowej, ludowej inteli­
gencji.

Do warsztatów pracy przystępuje już szerokim frontem 
młode pokolenie, urodzone i wychowane w Polsce Ludowej, 
z którego wiedzą, młodzieńczym entuzjazmem i ideowością 
wiązemy największe nadzieje.

Temu pokoleniu przypadnie w udziale twórcza kontynu­
acja dzieła matek i ojcow. Jego wkład pracy, zdolność i o- 
bywatelska dojrzałość mieć będą w następnym ćwierćwieczu 
decydujące znaczenie dla coraz pełniejszej realizacji wiel­
kich idei socjalizmu.

We Froncie Jedności Narodu, pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i współdziałających z nią 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa Demo­
kratycznego, zespoliły się wokół naczelnych spraw ojczyzny, 
wszystkie patriotyczne siły społeczeństwa, uczestniczące 
w kształtowaniu i urzeczywistnianiu programu budownictwa 
socjalistycznego.

Cenny wkład w rozwój społeczno-polityczny i gospodar­
czy kraju wnoszą związki zawodowe, organizacje społeczne 
i młodzieżowe.

Te podstawowe przemiany w świadomości i obywatelskiej 
postawie najszerszych mas. jedność moraino-polityczna na­
szego społeczeństwa, stanowią w dorobku 25-lecia najwięk­
sze osiągnięcie. Nikomu nie udało się i nie uda zepchnąć na­
szego kraju z socjalistycznej drogi rozwoju. ■ * ..   .

Do bezpowrotnej przeszłość’ należą słabość i tragiczne osa­
motnienie Polski. Wszechstronna rozbudowa potencjału go­
spodarczego stała się oparciem dla umocnienia i unowocześ­
nienia naszych sił obronnych. Niezłomny sojusz, przyjaźń 
i braterska współpraca z pierwszym i najpotężniejszym kra­
jem socjalizmu — Związkiem Radzieckim i z innymi pań­
stwami socjalistycznymi zapewnia nam bezpieczeństwo, nie­
podległość i suwerenność. Łączy nas jedność ideowych celów 
i interesów politycznych. W patriotycznej świadomości Po­
laków zespala się gorąca miłość własnej ojczyzny i troska 
o dobro narodu z internacjonalizmem, z poczuciem głębo­
kiej solidarności z siłami walczącymi o pokój i postęp na 
świecie.

Dorobek Polski Ludowej jest przedmiotem uznania i pa­
triotycznej dumy naszych rodaków, których los rozsiał po 
licznych krajach świata.

Nasze dotychczasowe osiągnięcia to trwały fundament 
wszechstronnego i pomyślnego rozwoju gospodarczego Pol­
ski, unowocześniania produkcji przemysłowej i rolnej, sta­
łej poprawy dobrobytu obywateli, sytematycznego wzrostu 
poziomu wykształcenia i kultury.

Ogólnopolski Komitet Frontu Jedności Narodu postanawia 
w rocznicę wydania Manifestu Polskiego Komitetu Wyzwo­
lenia Narodowego zorganizować centralne uroczystości 
w Warszawie. Apeluje do komitetów FJN w całym kraju 
o szeroką popularyzację wśród społeczeństwa, a zwłaszcza 
wśród młodzieży, osiągnięć socjalistycznego budownictwa 
i perspektyw rozwojowych naszej ojczyzny.

Zwracamy się do klasy robotniczej, chłopów, inteligencji, 
do kobiet i młodzieży.

Nie szczędźcie wysiłków dla pomnażania we wszystkich 
dziedzinach życia osiągnięć Polski Ludowej. Niech wasza 
praca każdego dnia jeszcze skuteczniej powiększa jej bo­
gactwo i siłę. Uruchamiajcie nowe źródła i społeczne rezer­
wy intensywnego rozwoju kraju. Od twórczej, wytężonej 
pracy, obywatelskiej postawy społecznej dyscypliny każde­
go z nas zależy dalszy rozwój ojczyzny.

Zwracamy się do uczonych i wszystkich pracowników na­
uki o ścisłe wiązanie osiągnięć nauki i techniki z potrzeba­
mi gospodarki i kultury narodowej.

Zwracamy się do pisarzy i wszystkich ludzi sztuki o god­
ne uczczenie tej wielkiej rocznicy w swojej twórczości. Ape­
lujemy do dziennikarzy i publicystów o szerokie oświetla­
nie problematyki 25-lećia PRL w prasie, radiu i telewizji.

Zwracamy się do nauczycieli i wychowawców o wpajanie 
dzieciom i młodzieży wiedzy o heroicznym wysiłku naro­
du, jego historycznych osiągnięciach i wielkich perspekty­
wach, o umacniapid, patriotycznych uczuć młodego po­
kolenia. 1

Wzywamy żołnierzy naszych sił zbrojnych! Doskonalcie 
gotowość obrony socjalistycznych zdobyczy ojczyzny w so­
juszu z armiami krajów Układu Warszawskiego.

Serdeczne podziękowanie wyrażamy tym wszystkim, któ­
rzy podejmują czyn produkcyjny i społeczny dla uczczenia 
zbliżającego się jubileuszu.
( Niech obchody 25-lecia Polski Ludowej jeszcze bardziej 
umocnią jedność moralno-polityczną naszego narodu, wy­
zwolą nowe źródła ofiarności i twórczego zaangażowania 
w budownictwie socjalistycznym, staną się świadectwem 
głębokiego umiłowania naszej socjalistycznej ojczyzny — 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

OGÓLNOPOLSKI KOMITET 
FRONTU JEDNOŚCI NARODU
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W bilansie ćwierćwiecza 
Polski Ludowej wy­
jątkowe zupełnie miej­

sce zajmuje tzw. piramida de­
mograficzna. Kto wie. czy ta 
właśnie piramida lub eksplo­
zja, nawet na tle światowej 
powojennej eksplozji demo­
graficznej, nie jest bardzo pol­
skim i bardzo naszym włas­
nym fenomenem? Demografia 
w sposób bezdyskusyjny 
stwierdza, że polska eksulozia 
jest „zjawiskiem kompensacji 
poniesionych przez naród pol­
ski strat wojennych i okupa­
cyjnych”.

Polska (przypomnijmy) wy­
szła z II wojny światowej 
zniszczona, ale nie pokonana. 
W bilansie strat materialnych 
Polska znajdowała się na pier­
wszym miejscu wśród państw 
koalicji, a w bilansie zasobów 
ludzkich II wojna światowa 
cofnęła Polskę do roku 1890.W tempie szybszym od marzeń

Prognozy polskie

Piramida demograficzna
lecz jakościowe odrodzenie się 
narodu.

Jak to się stało?Na cztery ręce
Stało się na samym starcie.
Pomijając, ze zrozumiałych 

względów, różne trudne dla te­
go okresu problemy natury po 
litycznej i ustrojowej, istot-
nym, o 
znaczeniu

decydującym wręcz 
dla kształtowania

WIELKOPOLSKI SEJMIK 
RZECZYPOSPOLITEJ

W roku 1890 obszar kraju 
rozdzielony między trzy zabor­
cze mocarstwa zamieszkiwało 
24 miliony ludności.

W roku 1939 obszar kraju w 
granicach II Rzeczypospolitej 
zamieszkiwało 32 miliony lud­
ności.

W roku 1945 powstająca do 
życia Polska Ludowa na ob-
szarze 
darni
znowu 
ności.

zatwierdzonym Ukła- 
Poczdamskimi liczyła 
około 24 milionów lud-

Dopiero na przełomie lat 
1965'66 nastąpiło liczebne zrów 
nanie się ludności ze stanem 
z roku 1939.

Tak właśnie wygląda liczbowy 
obraz polskiej piramidy demogra­
ficznej. Podstawa roku 1945 kru­
cha, ostry deficyt ludności, ogrom­
ne straty wśród klasy robotniczej, 
jeszcze większe wśród elity umy­
słowej i młodzieży. Ale już rok 
1946 rozpoczyna cykl lat wielkiej 
fali urodzeń, który trwa z syste­
matyczną tendencją wzrostu aż do 
roku 1955. Na tej kruchej podsta­
wie, jednak z realnymi nadzieja­
mi na przyszłość, wyrasta na pol­
skiej wyludnionej pustyni gruzów 
kształt i obraz Polski. Oto mamy 
ostatnj rok ćwierćwiecza — rok 
1969: pod względem terytorium Pol 
ska zajmuje 61 miejsce na świecie. 
Ale na tym 61-ym kawałku naszej 
planety. Polska zajmuje 19 miej­
sce pod względem ludności, 11 
miejsce pod względem globalnej 
produkcji przemysłowej. Polacy, 
czyli 0,9 procent ludności świata, 
wytwarzają około — 2,5 procent 
światowej produkcji przemysło­
wej.

Jednakże głównym naszym 
kapitałem na przyszłość jest 
struktura wewnętrzna tej pi-

się obrazu procesów społecz­
nych i gospodarczych w ćwierć 
wieczu. był niespotykany w 
naszej historii ruch ludności. 
Powszechny spis z roku 1950 
wykazał, że przed rokiem 1950 
przesiedliło się z ziem okre­
ślanych w demografii DAW­
NYMI na ZIEMIE ZACHOD­
NIE i PÓŁNOCNE około 3 
min. ludności. Szacuje się rów 
nocześnie. że wskutek znacz­
nego ubytku ludności w mia­
stach. nastąpił gwałtowny na- 
pór ludności wiejskiej do 
miast i osiedli miejskich, co 
wvrażało się liczbą około 1 
min. 200 tys.

W rezultacie tych pierwszych 
żywiołowych wędrówek oraz w re­
zultacie dalszych — już zaprogra­
mowanych procesów — w następ­
nych latach nastąpił poważny roz­
wój ludności miast i miejskich o- 
siedli, której udział wzrósł z 31.8 
procent w roku 1946 do 50,1 pro- 
feent w roku 1967.

Obydwa te czynniki, w podobnej 
lub chociaż zbliżonej skali niezna 
ne innym krajom europejskim, 
powodowały ną przestrzeni lat 
podstawową trudność w skutecz­
nym rozwiązywaniu programu od­
budowy i w następstwie także w 
konstruowaniu perspektywicznych 
założeń rozwoju. Polska właściwie 
na przestrzeni całego swego 
ćwierćwiecza, zwłaszcza jednak do 
roku 1955, tworzyła organizm nie- 
doludniony i dość niestabilny. Po­
lacy jako naród zdewastowany 
przez wojnę szukali, i słusznie, 
nowych szans osobistych, nowych 
perspektyw w nowo tworzących

dnak procesy społeczne i gos­
podarcze przebiegały w atmo­
sferze spokoju, o tyle fala wy­
żu demograficznego spowodo­
wała otwarcie nowych, złożo­
nych problemów. Naród jako 
całość, nie tylko dla przejścio­
wej satysfakcji, otrzymał od 
demografów legitymację jed­
nego z najmłodszych krajów 
europejskich.

Zakończyła się budowa pi­
ramidy demograficznej.

W pracy zbiorowej pt. „Spo­
łeczno — ekonomiczne proble­
my wyżu demograficznego” 
(1969) prof. K. Romaniuk po- 
daje co następuje:

„Roczniki urodzonych w latach 
1939—45 składają się łącznie na 
tzw. wojenny niż demograficzny.

Już w 1946 r„ bezpośrednio po 
wojnie, współczynnik urodzeń 
przekroczył poziom z 1938 r. i wy 
nosił 26,2 promil.

Wielki skok demograficzny przy 
nosi 1947 r. (dla którego współ­
czynnik urodzeń szacuje się na 
28.7 promil i lata następne. Dla 
1948 r. współczynnik urodzeń zo­
stał oszacowany na 2.9,4 promil 
w tym roku urodziło się w Pol­
sce około 681 tys. dzieci). Mak­
simum urodzeń w okresie powo­
jennym . zarejestrowano w roku 
1955 (794 tys., co wynsi 29,1 promil). 
Natomiast maksymalny współczyn 
nik urodzeń, wynoszący 31.0 pro­
mil przypadł na 1951 rok, w któ­
rym zarejestrowano 784 tys. uro­
dzeń”.

W następnych latach współ 
czynnik ten systematycznie 
malał, by dla przykładu, osią­
gnąć kolejno 29.1 (1955), 22,6 
(1960), 17,4 promil (1965 rok).Kapitał wywierający wpływ na polskie życie 

Następstwa tego zjawiska, Z

szkoli, ogródków jordanowskich,
stacji opieki nad matką i
kiem, 
nych.

świetlic i stołówek 
Zrealizowany został

program bezpłatnej opieki 
sklej.

dziec- 
szkol- 
także 

lekar-

W drugim etapie, znaczy w 
pierwszej połowie lat 50-tych, 
punkt ciężkości przesuwa się na
stuprocentowe zabezpieczenie
wszechności 
noczesnym

nauczania przy
po 

rów
dostosowaniu całego

systemu kształcenia do wymagań
świata współczesnego przy

HARCERSKIEJ

ramidy demograficznej, 
młodość społeczeństwa, 
daje nie tylko wizualną 
sfakcję. W Polsce, przy

czyli 
a to 
saty- 
śred-

niej europejskiej około 40 pro­
cent, aż 46 procent ludności 
liczy poniżej 24 lat.

Polska, można stwierdzić 
bez cienia zarozumiałości, od­
rodziła się w tempie szybszym 
od naszych własnych marzeń. 
No. a przede wszystkim na­
stąpiło nie tylko ilościowe,

się środowiskach

Ale ponad 
ponad stanem 
raz po wojnie

i skupiskach.

niestabilnością, 
naturalnej za- 
tymczasowości,

punktu widzenia organizowa­
nia struktury społeczno-gospo 
darczej, można wyodrębnić w 
trzy zasadnicze etapy.

Pierwszy (1945—50), któremu to­
warzyszyło ustawowe i prawne 
zabezpieczenie świadczeń socjal­
nych, obejmujących pracowników
gospodarki
mknięty został

uspołecznionej.
nie tylko histo-

dominował entuzjazm pracy 
bez oglądania się na doraźną, 
bieżącą materialną rekompen­
satę. Każdy człowiek w wieku 
produkcyjnym, chociaż posłu­
giwał się jedną parą rąk i je­
dnym umysłem, pracował na 
cztery ręce. Mówiło się wów­
czas, etap entuzjazmu, etap 
heroizmu. Entuzjazm jako wy­
raz postawy całego narodu za­
stąpił znaczne straty ludności.

rycznynt aktem obowiązkowej 
(przymusowej) szkoły podstawo­
wej, ale wprowadzeniem w życie 
szeroko pojętej opieki społecznej 
nad rodziną i dzieckiem. Wpro­
wadzono także system zasiłków 
rodzinnych oraz podjęto na szero 
ką skalę budowy żłobków i przed

uwzględnieniu najbardziej postę­
powych tendencji. W latach tych 
budownictwo szkół zyskuje status 
równorzędnej inwestycji narodo­
wej z inwestycjami w przemyśle 
podstawowym. Finałem jest tu 
akcja „1000 szkół na 1000-lecie”. a 
kontynuacja program wyrażony w 
haśle Ogólnopolskiego Komitetu 
FJN „Cały naród swojej młodzie­
ży”, który został ogłoszony w 
1966 roku bez postawienia daty 
docelowej.

Wreszcie w latach sześćdziesią­
tych, trzecim kolejnym etapem 
fali wyżowej jest jej wkroczenie 
w progi zakładów pracy, szkół 
średnich oraz, z czasem, wyższych 
uczelni. IV Zjazd partii ogłasza 
na lata 1966—70 mobilizację spo­
łeczną znaną jako „pięciolatkę 
młodości”. Planiści uzupełnieni 
przez specjalistów niemal wszyst­
kich dziedzin przystępują do oprą 
cowania dyspozycji ekonomicz­
nych znanych jako „Półtora milio 
na nowych miejsc pracy w gospo 
darce uspołecznionej”, co w pros­
tym matematycznym rachunku 
oznacza postawienie do dyspozy­
cji samej tylko młodzieży około 
tysiąca nowych stanowisk robo­
czych dziennie. Towarzyszy temu 
wprowadzenie w życie 8-letniej 
szkoły podstawowej.

Można więc stwierdzić, że 
powstawanie zjawisk wyżo­
wych i ich narastanie oraz ko­
lejne przesuwanie się fali wy 
żu demograficznego z miesz­
kań i żłobków, przedszkoli i 
szkół podstawowych do szkół 
średnich, fabryk, urzędów, in 
stytucji i innych zakładów pra 
cy oraz do szkolnictwa wyż­
szego, a potem ponownie do 
mieszkań i żłobków stało się 
i nadal stoi u źródła wielu nie­
zwykle istotnych posunięć i 
decyzji z zakresu polityki spo­
łecznej, gospodarczej, oświato 
wej.

Pozytywne rozwiązanie tych 
problemów stanowić będzie 
istotny kapitał wywierający 
ważny wpływ na polskie życie, 
co najmniej do końca XX wie 
ku.

JERZY KOCHAŃSKI 
JACEK KUZMIN

Na fali wyżu demograficznego
W roku 1964, co szczególnie 

ujawniło się w dyskusji przed 
IV Zjazdem partii, społeczeń­
stwo w całości oraz władze po­
lityczne i gospodarcze stanęły 
przed zjawiskiem spodziewa- 
nvm i zarazem nowym. Rok 
1964 uderzył w nasze życie fa­
lą wyżu demograficznego, co 
w polityce krajowej przera­
dzało się niejednokrotnie w a- 
larm demograficzny. O ile je-

Rolniczy wyścig z czasem
Jak przetrzymały długo­

trwałą i w dodatku kap 
ryśną zimę zboża za­

siane w jesieni? — oto pyta­
nie najczęściej zadawane fa­
chowcom nie tylko w środo­
wiskach wiejskich lecz także 
w mieście. Niepokój podykto­
wany troską o nasz chleb po 
wszedni jest w pewnym ston- 
niu uzasadniony. Zima była
istotnie niezwykle
nekajaca pola na
śniegiem odwilżą.

zmienna, 
przemian 

suchym
mrozem i silnym wiatrem.

być uszkodzone przez przy­
mrozki. Prognozy agrometeoro 
logiczne wskazują jednak, że 
nie zanosi sie na długotrwa­
łość tych różnic w temperatu­
rze dni i nocy. Rolnicy twier 
dzą. że osłabione plantacje 
zbóż ozimych i rzepaków moż 
na będzie wzmocnić pogłów- 
nym nawożeniem azotowym.

Tymczasem na polach pannie 
ożywiony ruch. Rolnicy sieją w 
przyspieszanym tempie zhoża ja­
re. W przyspieszonym, gdyż roz­
poczęcie siewów nastąpiło prawie 
o trzv tygodnie Później niż w ro 
ku ubiegłym. Spieirzyło sie wsku

Doroczny Dzień Pracownika Służby Zdro­
wia zachęca do podsumowań osiągnięć 
jak i wskazania braków, w codziennej 

pracy tych, w czyich rękach spoczywa odpo­
wiedzialność za nasze zdrowie. W tym roku 
wybraliśmy się do Ośrodka Walki z Gruźlicą 
m. Poznania, placówki, która w ostatnich la­
tach z małego oddziału szpitalnego prze­
obraziła się w placówkę, obejmującą lecze­
nie wszystkich chorób płuc. Ośrodek stal się 
kuźnią kadr ftyzjatrycznych. Dwudziestu pię­
ciu pracujących tu lekarzy ukończyło specja­
lizację II stopnia, a czternastu — I. Ale nie od 
tych spraw rozpoczęliśmy rozmowę z: prze­
wodniczącą Rady Zakładowej dr Marią Zieleś 

kiewicz oraz członkiem kierowniczego kolek­
tywu dr. Jerzym Marciniakiem, a więc osoba­
mi kompetentnymi do naświetlenia złożonych 
problemów Ośrodka i jego załogi.

— Jak nam wiadomo poznański Ośrodek 
należy do przodujących w kraju. Jakie ele­
menty złożyły się na wasze osiągnięcia?
Z tym pytaniem zwróciliśmy się do dr. Mar­

ciniaka:
— Zasadniczo dysponujemy tymi samy 

mi urządzeniami i lekami, co inne pla­
cówki tego typu w kraju. A więc nie w 
tym należy szukać różnic w wynikach 
pracy. Moim zdaniem w ostatnich latach 
w Poznaniu nastąpiła zmiana w ustosun­
kowaniu się społeczeństwa do chorób 
płuc. Jednocześnie wzrosło zaufanie cho­
rych do metod leczenia, jak i przekona­
nie, że gruźlica w porę wykryta jest cał­
kowicie wyleczalna. To zaufanie pacjen­
tów umożliwiło nam wprowadzenie lecze-
nia otwartego metoda kontrolowana, 
znaczy, że chory przychodzi codziennie 
poradni rejonowej pobierać leki. Jest 
zjawisko bez precedensu w kraju.

to 
do 
to

sa tak duże jak by można przy­
puszczać. Plantacje żyta przetrzy 
mały ataki mrozów i wiatrów, 
tylko poplony ozime wskutek spóź 
nionej wiosny nie rozwiną sie w 
odpowiednim czasie w sposób po-

tek tego wiele prac
siewy

polach. Zbiegły
wiosennych 

sie bowiem
przygotowywaniem ąle-

źadany. Można się 
mniej zielonej masy n 
Pszenice i rzepaki uci 
co więcej lecz tylko 
rych okolicach. Ale

spodzi«»wać 
ia kiszonki.

niektó-

szkód sa minimalne. Jakieś 2—3 
procent areału trzeba bpdzin za­
orać i zasiać nnnownie. Podobne 
informacie nadchodzą także z ca­
łego kraju.

by pod buraki cukrowe i ziem­
niaki. Opóźnienie wiosny sprawi­
ło, że nasi rolnicy prowadza ohec 
nie prawdziwy wyścig z czasem. 
Ważny jest bowiem każdy dzień, 
Hdyż terminy siewu decydują w 
dużej mierze o żniwnych plonach. 
Jeżeli pogoda dopisze i utrzyma­
ją sie wysokie lub chociażby śre­
dnie temneraturv dobowe, to ro- 
śliny szybko nadrobią czas, po­
trzebny do ich rozwoju i dojrze­
wania.

Wiekszy niepokój budzić 
musza natomiast znaczne róż 
nice temperatur nocnych i 
dziennych — od 18 stopni plus 
przy dużym nasłonecznieniu 
w ciągu dnia, do 2 stonni mi­
nus w ciągu nocy. Różnice te 
są niebezpieczne, gdyż ruszy­
ła wegetacja i rośliny mogą

W tym rolniczym wyścigu 
współdecydować zatem bedzie 
aktualny stan pogody. Rzecz 
w tym żebyśmv potrafili ra­
cjonalnie wykorzystać te wa­
runki dla celów produkcyj­
nych w rolnictwie. Ogromna 
większość rolników wielkopol 
skich takie umiejętności posia 
da. (kj)

— Zatem nastąpiły zmiany w klimacie ota­
czającym chorych na płuca. Do niedawna 
jeszcze gruźlica hyła przecież chorobą wsty­
dliwą. z którą starannie się ukrywano...
— Ten etap mamy już chyba poza sobą. 

Dzięki szerokiej działalności Społecznego 
Komitetu do Walki z Gruźlica, który ma 
możność dotarcia do wszystkich środo­
wisk i wywierania społecznej presji, dzię­
ki systematycznemu zajmowaniu się tym 
zagadnieniem nrzez poznańska prasę, ra­
dio i telewizję, do wszystkich dotarły 
podstawowe zasady walki z chorobami 
płuc, wzrosło jednocześnie zrozumienie 
potrzeby udzielania szerokiej pomocy lu­
dziom chorym.

— Czy zatem można przyjąć, że gruźlica 
przestała być postrachem chorych, ich blis­
kiego otoczenia i całego środowiska?
— Wydaje mi się. że najlepiej zmiany 

te potwierdza fakt, iż występujące przed 
laty kłopoty z zatrudnieniem ozdrowień­
ców — prawie przestały istnieć. Zakłady 
pracy wykazują duże zrozumienie i hu­
manitarne podejście. Często przydzielają

Zjechali do Poznania reprezentanci wszystkich hufców ZHP z 
całej Wielkopolski, aby podsumować czteroletni okres pracy 
Chorągwi i wybrać jej nowe władze. W gmachu KW PZPR 

rozpocznie dziś w godzinach popołudniowych dwudniowe obra­
dy V chorągwiana konferencja sprawozdawczo-wyborcza. Będzie 
się na niej mówić o wielu sprawach najistotniejszych dla wycho­
wania młodego pokolenia, kształtowania jego patriotycznej po­
stawy i społecznej świadomości.

Harcerstwo bowiem to organizacja, która swymi szeroko za­
krojonymi akcjami, a także codziennym oddziaływaniem, obej­
muje nie tylko 150 tysięcy chłopców i dziewcząt w Wielkopolsce, 
lecz również ich kolegów ze szkól podstawowych, średnich a na­
wet z wyższych uczelni. Magnes tych tradycyjnie z wielką przy­
godą związanych szeregów jest silny.

W omawianym okresie 4 lat harcerstwo wielkopolskie wzrosło 
o 68 tysięcy, czyli nieomal podwoiło swój stan liczebny. Głów­
nym terenem jego oddziaływania jest szkoła podstawowa, gdzie 
procent zorganizowanej młodzieży sięga 30. W szkole średniej 
ZHP działa w porozumieniu z ZMS i ZMW, znajdując tu przede 
wszystkim bazę dla swoich kadr instruktorskich. Tę ideę pracy 
młodzieży starszej w drużynach harcerskich i zuchowych nie 
wszyscy nauczyciele jeszcze należycie doceniają. A przecież jest 
ona ogromnie ważna, stanowi sprawdzian metod wychowaw­
czych szkoły średniej, jest niejako jej wizytówką w innym środo­
wisku. Tzw. ciąg wychowawczy, o którym tak wiele się mówi, 
może być w pełni zrealizowany dopiero wtedy, gdy uda się zna­
leźć właściwą platformę współdziałania wszystkich organizacji 
młodzieżowych. ZHP ma w tej dziedzinie wiele propozycji. Niech 
np. koło ZMS zakładu opiekującego się drużyną nawiąże z nią 
bliski i stały kontakt, niech spróbuje pokazać młodszym kolegom 
życie swojego zakładu, wytłumaczyć rolę samorządu robotnicze­
go.

Chorągiew Wielkopolska im. Powstańców Wielkopolskich 
przychodzi na swoją V konferencję z poważnym dorobkiem. Ty­
czy on zarówno wzrostu jej liczebności (jesteśmy na czwartym 
miejscu w kraju) jak i wzbogacenia metod działania — głównie 
w dziedzinie wychowawczej. To przyczyniło się do znacznego 
wzrostu autorytetu ZHP w społeczeństwie. Znane nie tylko w 
szeregach harcerskich są liczne akcje o ogromnych walorach 
społecznych — jak np. ochrona miejsc pamięci narodowej, na­
dawanie imion bohaterów drużynom, akcja Trzcianka, zorgani­
zowana w 20-lecie powrotu ziem zachodnich do Polski, zainicjo­
wane u nas kluby wiedzy „Omega” (jest ich już ponad 100),
wreszcie ostatnio „Powstańcy Wielkopolscy naszym 
pozwalająca dzieciom zapoznać się z postępowymi 
naszego regionu.

Stale rośnie liczba uczestników harcerskich a-kcji 
których coraz liczniej biorą udział dzieci wiejskie i z

wzorem , 
tradycjami

letnich, w 
rodzin ro-

botniczych. W bieżącym roku harcerze pragną zabrać do swych 
obozów letnich po 100 dzieci z rodzin objętych opieką społecz­
ną — z każdego hufca.

Praca dla środowiska wiąże tę organizację ze szkolą, har­
cerska służba ziemi wielkopolskiej — ze społeczeństwem star-
szym. Z każdym dniem rośnie społeczna akceptacja 
czynu harcerskiego. Warto tę organizację otaczać 
opiekg i troską, bo zasłużyła sobie na zaufanie.

postawy i 
szczególną

W. Ch.

NASZE ROZMOWY

Sprawy ludzi w bieli
chorym zapomogi. Gdy po powrocie do 
pracy zachodzi potrzeba zmiany stanowis 
ka, kierownictwa zakładów dokonują 
przekwalifikowania pracownika. Na tym 
polu najwięcej sukcesów ma do zanoto­
wania Społeczny Komitet. Muszę jednak 
nadmienić, że prowadzony przez nas od­
dział rehabilitacji chorych, przy wybit­
nej pomocy Miejskiej Przychodni Specja­
listycznej, ma do odnotowania poważne 
osiągnięcia. Szkoda, że przy budowie no­
woczesnej placówki nie przewidziano tak 
szerokiego wachlarza działania, stąd też 
i kłopoty — jak na przykład chociażby 
brak sali gimnastycznej dla zajęć reha­
bilitacyjnych.'Najbardziej cieszy nas fakt, 
że dzisiaj społecznej chorobie przeciwsta­
wiamy społeczne zrozumienie i wysiłek, 
co jest chyba najważniejszym czynnikiem 
sprzyjającym obustronnej walce o zdro­
wie chorego — kończy dr Marciniak.

Z kolei zwracamy się do przewodniczącej 
Rady Zakładowej — dr Marii Zieleśkiewicz.

— Interesuje nas również problem troski o 
pracowników Ośrodka. Jest ich wielu, a dzię­
ki ich pracy Ośrodek należy do przodują­
cych.
— Pracuje nas obecnie około 400 osób. 

To duża grupa ludzi. 90 procent zatrud­
nionych u nas stanowią kobiety. Taki 
układ narzuca nam, związkowcom, okre­
ślony profil działania. Dorobiliśmy się 
stołówki, z której korzysta 200 osób, ale 
gorzej wygląda sprawa żłobków i przed­
szkoli. W niedostatecznym również stop­
niu korzystają nasi pracownicy ze skie­
rowań na wczasy rodzinne oraz leczenie 
sanatoryjne; jest ich po prostu za mało. 
W roku ubiegłym ze skierowań mogły 
skorzystać tylko 22 osoby i to dzięki ży­
czliwości załogi „Wiepofamy”, która od­
dała nam jeden domek w swoim ośrodku 
wypoczynkowym w Budziszewku. Zarząd 
Okręgu Związku Zawodowego Pracowni­
ków Służby Zdrowia dysponuje żenująco 
małą ilością miejsc na wczasy.

— A jak wygląda sprawa normalnych 
wczasów i wypoczynku sobotnio-niedzielne­
go?
— Z FWP korzystały w ubiegłym roku 

22 osoby. To mało jak na zakład zakaźny. 
Natomiast jeśli chodzi o wczasy sobot­
nio-niedzielne, to wprawdzie mamy pro­
pozycję kierownictwa Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Rogoźnie, nad którą spra­
wujemy społeczny nadzór lekarski, ale są 
to zbyt dalekie dla nas odległości. Ko-

rzystają więc nasi pracownicy z wycie­
czek niedzielnych organizowanych rzadko 
przez Ośrodek Walki z Gruźlicą (brak 
transportu) lub „Wiepofamę”. Braki w tej 
dziedzinie staramy się nadrobić w dzie­
dzinie kulturalno-oświatowej. Nasza bi­
blioteka związkowa cieszy się powodze­
niem, podobnie jak organizowane przez 
nas imprezy artystyczne.

— Wydaje się również, że wasie saplecee 
socjalne nie jest przygotowane na tak znacz­
ną liczbę pracowników.

— Rzeczywiście, odczuwamy brak szat­
ni, urządzeń sanitarnych dla całej załogi, 
brak nam obuwia zdrowotnego, którego 
za mało produkuje przemysł. Nie można 
zapomnieć również o stanie mieszkań na­
szych pracowników. Wiele z nich wyma­
ga generalnego remontu i odnowienia. 
Niestety, fundusze na ten cel są nie wy­
starczające, a czasami wręcz ich brak. 
Częstokroć warunki mieszkaniowe pra­
cowników są bardzo trudne. Wielu miesz­
ka w zagęszczonych izbach, a do tego 
trzeba dodać trudności w uzyskiwaniu 
mieszkań w spółdzielniach i z budownic­
twa rad narodowych. Długi jest przy tym 
okres oczekiwania na przydział mieszka­
nia. Załoga naszego Ośrodka jest młoda 
i w miarę tworzenia się nowych rodzin 
wzrastają jej potrzeby.

Dlatego też na zakończenie pragnęłabym 
zaapelować: nie chcemy okolicznościo­
wych laurek, pragniemy być oceniani 
przez społeczeństwo spokojnie i rzeczowo, 
I w tej ocenie powinny sie znaleźć zarów­
no nasze osiągnięcia i braki jak i nasze 
potrzeby.

Rozmawiał:
JERZY KNAPIK

P.S. Dzisiaj na uroczystej akademii z okazji 
Dnia Pracownika Służby Zdrowia pracownicy 
Ośrodka do Walki z Gruźlicą podsumują swo­
je osiągnięcia. Dowodem społecznego uznania 
dla ich ciężkiej pracy są wyróżnienia odzna­
czeniami państwowymi: S. Burzyńskiego — 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, lek. A. Krukow­
skiej i salowej F. Sternal — odznaczeniami Za 
służonego Pracownika Służby Zdrowia, a lek. 
J. Psui i pielęgniarki E. Gaińskiej — Hono­
rowymi Odznakami Poznania, (jk)
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I KSIĄŻKĄ NA 1Y

Przez historię 
po współczesność

Winogradzki plac budowy

Niekiedy aż zaskakują lu­
ki istniejące w naszej 
nauce historycznej. Taką 

luką do niedawna było zagad 
nienie udziału ziem pomor­

skich, w szerokim pojmowaniu 
tego słowa, w Powstaniu Stycz­
niowym. Najpierw otrzymaliś­
my studia z tego zakresu do- 
yczące tzw. Prus Wschodnich, 

obecnie Stanisław Myślibor- 
ski-Wolowski w pracy „Udział 
Prus Zachodnich w Powstaniu 
Styczniowym”, opartej o grun­
towne studia źródłowe, szero­
ko przedstawia czynny, aktywny 
stosunek ludności tego regio­
nu zarówno w prace przygo­
towawcze do insurekcji 1863 
raku, jak i sam udział w wal 
kach powstańczych. Zarazem 
autor uściśla ostatecznie za­
kres obszaru określanego 
mianem dawnych Prus Za­
chodnich, zostających w gra­
nicach byłych regencji gdań­
skiej i kwidzyńskiej. Dane przy 
toczone przez autora stanowić 
mogą przedmiot dumy: aktyw 
ncśó polskiej ludności tych 
ziem na każdym polu była 
wyjątkowo duża i walnie przy 
czyniła się do podtrzymania 
ducha narodowego w najtrud­
niejszym okresie.

Drugą z najnowszych ksią­
żek MON-u, które wysuwam 
na czoło, jest studium Juliana 
Sokoła „Bundeswehra - sy­
stem urabiania ideologiczne­
go”. Nie dziw>ię się bardzo 
pochlebnym słowom gen. J. 
Urbanowicza w przedmowie 
do tej pracy. Ma ona bowiem 
i spełnia ambicje globalnego 
i wielostronnego ukazania sy­
stemu treści, kierunkć-w, form 
i metod indoktrynacji ideolo­
gicznej w Bundeswehrze, bę­
dącej narzędziem dawnego 
ducha odwetu, coraz silniej 
rozpalającego się w NRF.

Praca zbiorowa pod redak­
cją gen. Mieczysława Obie- 
dzińskiego omawia niektóre 
wybrane zagadnienia z za­
kresu „Zaplecze i tyły w woj­
nie współczesnej". Książka 
ukazuje się w słynnej pozio­
mem swym serii „Biblioteka 
Wiedzy Wojskowej", ale w za­
łożeniu ma interesować nie 
tylko fachowców, dowódców 
i oficerów z wysokich sztabów, 
ale również i odbiorców cy­
wilnych, zdających sobie spra 
wę z funkcji i wagi każdego 
wycinka w zakresie państwo­
wej obronności. Autorzy sku­
pili uwagę głównie na pozycji 
widzenia służb kwatermi- 
strzowskich, tylko sygnując 
niektóre inne zagadnienia, 
jak np. służb uzbrojenia czy 

PONIEDZIAŁEK

16.45 — Dla dzieci „Zwierzyniec” 
— w programie m. in. film z se­
rii „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry”.

17.30 — „Echo stadionu” — maga­
zyn sportowy.

17.50 — „Szczecińskie konfronta­
cje”.

18.15 — „Dwa spojrzenia”.
18.35— „Robertino w Sofii” — film 

rozrywkowy prod. bułg.
18.50 — „Eureka” — magazyn po­

pularno-naukowy.
20.05 — Teatr TV — Henryk Ibsen 

— „Konsul Bornick” — według 
dramatu „Podpory społeczeń­
stwa”. Reżyseria J. Bratkowski, 
scenogr. Ewa Starowiejska. W 
roli tytułowej G. Holoubek. Po­
nadto wystąpią: H. Bystrzano- 
wska. I. Górska, E. Krasnodęb- 
ska, Z. Rysiówna, M. Zawadzka, 
H. Bąk i H. Borowski.

21.30—„Pamięć i sprawiedliwość” 
— program Red. Społecznej.

WTOREK

8.15 — „Pod słońcem Rzymu” — 
film fab. prod. włoskiej.

12.45 — Przysposobienie rolnicze — 
„Intensywne nawożenie gleb”.

14.55 — Przysposobienie rolnicze 
(powtórzenie).

16.45 — „Kraj i świat na 16 mm”.
17. — Telewizyjny Ekran Mło­

dych.
20.05 — „Pod słońcem Rzymu” — 

film fab. prod. włoskiej.
21.40 — „Egzamin z samorządno­

ści”.

ŚRODA

8.20—„Strachy zamku Spessart” 
— film fab. prod. NRF.

16.45 — Dla młodych widzów —

czołgowa - samochodowych. 
Książka wnosi jednak tyle no­
wego w ukazywanie wspólczes 
nej organizacji wojska, iż zaj 
mie każdego, kto sprawami 
wojskowymi na jakiś sposób 
się interesuje.

A teraz nieco z beletrystyki, 
wracającej wspomnieniem do 
czasu minionej wojny. Andrzej 

Przypkowski opublikował no­
wą powieść, w głównych zrę­
bach wspartą o autentyzm 
przeżyć, sięgającą dni okupo­
wanej Francji i udziału Pola­
ków w Ruchu Oporu. „Ulica 
Miłosierdzia” narastającą dra 
matycznością akcji przywodzi 
na pamięć najlepsze wzory 
tego rodzaju literatury. Dzieje 
Majewskiego, syna polskiego 
emigranta, okrężną drogą dą­
żącego przez bezpardonową 
walkę do swojego kraju, 
wciągają czytelnika, każą mu 
współistnieć z bohaterem, 
cierpieć i radować się.
Warto też pcznaó książkę 
Michela Mohrta „Kampania 
włoska", gdzie autor ukazuje 
wydarzenia poprzedzające 
bezpośrednio drugą wojnę 
światową, usiłując dociec roz 
wiazania zagadki, jak to się 
stolo, że Francja mogła po­
nieść tak druzgocąca klęskę 
na początku wojny z Hitlerem.

Wspominałem już kiedyś o 
tej książce. Obecnie ukazało 
się jej drugie wydanie, po­
prawione i poszerzone. Myślę 
fu o pracy jednego z organi­
zatorów ucieczek oświęcim­
skich, Tomasza Sobańskiego 
- „Ucieczki Oświęcimskie”, 
udowadniającego niezbicie 
tezę, że i w samym Oświęci­
miu i pod Oświęcimiem przez 
coły czas wojny także był 
front, że duch walki nigdy nie 
gasł i znajdywał pole działa­
nia w naistraszliwszych nawet 
warunkach.

A teraz dwie pozycje z po­
pularnej serii „Bitwy, kamoa- 
nie, dowódcy". Gabriel Zych 
opracował temat „Raszyn 
1809” w oparciu często o nie­
wykorzystane potąd materia­
ły, napisany obraz bitwy pol­
sko-austriackiej pod Raszy­
nem, gdzie waleczność żołnie 
rza polskiego i modrość jego 
dowódców świeciły pełny 
triumf. Wiesław Majewski za- 
jal się innym momentem na­
szej przeszłości, tym fragmen­
tem Powstania Listopadowe­
go, który najsilniej utrwala się 
w pamięci. „Debe Wielkie — 
łganie 1831", to właśnie szlak 
bitewny od sławetnej Olszyn- 
ki.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

„Zrób to sam” — przed kame­
rami Adam Słodowy.

17. — Dla młodych widzów —
„Związek Zielonego Zeszytu”.

17.25 — „Nowiny” — magazyn po­
stępu rolniczego.

17.55 — TV Przegląd Kulturalny.
18.10 — „Kolarze przed Wyścigiem 

Pokoju”.
18.30 — „Kaluszari” — film prod. 

rumuńskiej.
18.40 — Dialogi historyczne.
20.05 — Giełda piosenki.
20.35 — Światowid — magazyn 

spraw międzynarodowych.
21.05 — Polska Kronika Filmowa.
21.15 — „Balet” — polski film TV 

z udziałem solistów i Zespołu 
Baletowego Opery Poznańskiej.

22. — Pejzaże.

CZWARTEK

16.45 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — w progra 
mie m. in. film z serii „Wyspa 
skarbów”.

17.50 — „Kronika Tygodnia”.
18.15 — „Reporterzy prezentują” — 

(Z Katowic i Krakowa).
18.45—/„Gra j cyganie” czyli (Cygan 

w operetce.
20.05 — Tryjżuna TV.
20.40 „Agent ubezpieczony” — 

film fab. prod. angielskiej.
21.35— „Poligon”,

PIĄTEK

10. — Film fabularny.
15.10—Z cyklu: „Wybieramy za­

wód”.
16.45 — Dla dzieci — kino „Ptyś”.

Wreszcie nadeszła wiosna. 
Odpowiednia pora dla 
postępu prac budowla­

nych. Toteż z chwilą nastania 
słoneczniejszych dni ruszyły 
też prace przy budowie osiedla 
mieszkaniowego na Winogra­
dach. I to ruszyły pełną parą. 
Bo nawet w niedziele prowa­
dzi się tu montaż domów z 
wielkch płyt. Do końca tego ro 
ku na osiedlu winogradzkim 
ma być gotowych około 2400 
izb mieszkalnych. Aby te zada 
nia planowe były wykonane 
nic można zmarnować ani jed­
nego dnia. Załoga Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 3 pracuje więc na 
dwie zmiany. Pierwszy budy­
nek (80 mieszkań) ma być go­
towy na dzień Święta Odro­
dzenia. Tak przewiduje harmo 
nogram robót. Wprawdzie ak 
tualnie montuje się na tym 
bloku dopiero ściany drugiego 
piętra, jednak załoga zapew­
nia że termin oddania tego o- 
biektu do użytku będzie do­
trzymany. Drugi budynek, rów 
nież dla 80 rodzin, będzie go­
towy w sierpniu br.

W przyszłości na Winogra­
dach w Poznaniu zamieszka o- 
koło 70 000 członków Poznań­
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej, która jest inwestorem o- 
siedla. Projektant osiedla — 
„Inwestprojekt” przewidział tu 
także wszystkie nieodzowne 
obiekty tzw. użyteczności pu­
blicznej: szkoły, przedszkola, 
placówki służby zdrowia, han­
dlowe itp. Nie zapomniano też 
o zlokalizowaniu na osiedlu pla 
ców zabaw i boisk sporto­
wych, o kwietnikach i zieleń­
cach.

Tekst:
ANNA SIEKIERSKA

Zdjęcia:
KAZIMIERZ PRZYCHODZKI

Z chwila ukończenia montażu 
ścian niezwłocznie przystępuje 
się do wstawiania ram okiennych. 
W przyszłych blokach wielkie pły­
ty montowane już będą łącznie 

ze stolarką okienną.

17.05 — Dla dzieci — „Miś z okien­
ka”.

17.20 — „Panorama lubuska”.
17.35 — „Nie tylko dla pań”.
17.55 — Kino Filmów Amatorskich.
18.25 — Reportaż z cyklu: „Perspek 

tywy techniki”.
18.55 — „Definicje” — teleturniej.
20.05 — Teatr TV — Leon Kruczko­

wski — „Pierwszy dzień wolno­
ści”. Reż. — Zb. Kuźmiński. Sce 
nografia — Jerzy Masłowski.

21.35 —10 minut recenzji — przed 
kamerami Wojciech Giełżyński.

21.45,— „Spojrzenie z orlich
gniazd”.

22.15 — Sprawozdanie filmowe z
meczu koszykówki Polska — Ju­
gosławia.

SOBOTA

9.30 — „Szalone wakacje” — f lira 
fab prod. jugosłowiańskiej.

15.35 — TV Kurs Rolniczy — „Wy­
sokie nawożenie okopowych”.

16.10 — „Między nami kobietami”.
16.45 — Dla młodych widzów — 

„Dla każdego coś miłego”.
17.30 — Spotkania z przyrodą.
17.55 — Rozmowy o książkach.
18.10 — „Wizyta w Secoaro” — fil­

mowy program rozrywkowy 
prod. włoskiej.

19. — Wieczorne rozmowy.
20.10 — Śpiewające podwórka — 

program rozrywkowy. Scena­
riusz Jerzy Ukleja.

21. — „Klaps” — magazyn aktual 
ności filmowych pod red. Grzego 
rza Dybowskiego.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20. Dziennik (lub Monitor) — 19.30.
Politechnika — 15.30 i około 22.20 (z wyjątkiem sobót i niedziel), (b)

Najbardziej zaawansowane są prace pizy budowie pierwszego 
budynku z wielkich płyt. Załoga PPB nr 3 przystąpiła w tych 
dniach do montażu drugiego piętra. W 5 kondygnacyjnym

bloku zamieszka 80 rodzin.

Brygady montażowe mają pełne ręce roboty. Od nich też za­
leży postęp innych prac budowlanych, przede wszystkim wy­
kańczanie wnętrz budynków. A na prace wykończeniowe po­
trzeba więcej czasu, niż na montaż budynków. Większość tych 

prac odbywa się bowiem metodą tradycyjną.

WO Węgierski
melodramat kostiumowy

21.45 — Wiadomości sportowe.
21.55 — „Horacy” — film fab. prod. 

francuskiej.

NIEDZIELA

9. — Dla młodych widzów — 
„Trójmecz harcerski”.

9.45 — TV Kurs Rolniczy — „Wyso 
kie nawożenie okopowych”.

10.20 — Przypominamy — radzimy.
10.30 — W zielonym obiektywie.
10.45 — „Szałasy tatrzańskie” — 

program magazynu „Tramp”.
11.05 — Kronika 50-lecia Kraju 

Rad. — „Rok 1935”.
11.45 — Sportowy felieton filmo­

wy.
11.55 — Sprawozdanie z meczu pił­

ki nożnej Polska — Luksemburg 
(Eliminacje Piłkarskich Mis­
trzostw Świata).

15.30 — Z cyklu: „Muzyczne spotka 
nia” — „Mozart” — kompozytor 
popularny. Program prowadzi i 
dyryguje Jan Krenz. Gra Orkie­
stra Symfoniczna Teatru Wiel­
kiego, kwartet smyczkowy Tea­
tru Wielkiego oraz Zespół Karne 
ralny Instrumentów Dętych. So­
liści: Agnieszka Kossakowska i 
Edmund Kossowski.

14.40 — Przemiany.
15.10 — Dla dzieci — „Leśna przy­

goda” (baśń baletowa).
15.40 — Hejnał” — rep. filmowy z 

cyklu: „Ludzie i zdarzenia”.
15.55 —'„My — 69” — teleturniej.
17.05 — Estrada Literacka —i „Le­

genda o zmierzchu krainy Kasz” 
i „Lutnia Casira”.

17.50 — PKF.
18. — Klub Sześciu Kontynentów.
18.40 — „Spotkanie z Lidią Wyso­

cką”.
20.05 — „Dynastia z Essen”,
20.45 — „Statione Termini” — film 

fab. prod. włosko-amerykań- 
skiej.

22.15 — Wiadomości sportowe.

„WĘGIERSKI MAGNAT”. „ZOL 
TAN KARPATHY” — filmy pro­
dukcji węgierskiej. Scenariusz 
(na podstawie powieści Jokaia): 
Janos Erdoedy. Reżyseria: Zoltan 
Varkonyi. Wykonawcy: Janos 
Karpathy — Ferenc Bessenyi, A- 
bellino Karpathy — Ivan Darvas, 
Zoltan Karpathy — Istvan Ko- 
vącs, Rudolf Szentirmay — Zoltan 
Latinovic, Miklos Wesselenyi — 
Lajos Basti, Flora — Eva Ruttkai, 
Koecserepy — Karoly Kovacs, 
Maszlaczky — Zoltan Varkonyi, 
Katinka — Vera Venczal i inni.

Ileż tu podobieństw do na­
szej „Hrabiny Cosel”! Film 
powstał na podstawie utworu 

węgierskiego Kraszewskiego, mia­
nowicie Mera Jokaia, który nie 
tylko był podobnie płodny jako 
pisarz, lecz miał także podobną 
manierę pisarską, tworząc pano­
ramy obyczajów i dziejów ojczy­
stych, malując niesłychanie barw 
nie ludzi zaplatanych w wymyśl­
ne intrygi. Jest to świat tak opi­
sany, że musi kusić filmowców, 
powieści Kraszewskiego czy Jo­
kaia to zda się gotowe scenariu­
sze filmowe. Oczywiście scenariu­
sze widowiskowych, barwnych fil 
mów kostiumowych z gatunku 
zwanego filmami „płaszcza i 
szpady". Przy ich produkcji idzie 
głównie o danie widzowi godzi­
wej rozrywki, a przy okazji małej 
lekcji historii i obyczajów danej 
epoki.

Myśmy tedy otrzymali w efek­
cie tego założenia „Hrabinę Co­
sel" (także w specjalnej, 3 - od 
cinkowej wersji ala । telewizji), 
Węgrzy zaś mają dwuseryjną 
opowieść o magnackiej rodzinie 
Karoathych. Jest to bodajże naj­
większe jak dotąd zamierzenie 
węgierskiej kinematografii i bo­
dajże najdroższy film węgierski, 
kosztował bowiem tyle co cztery 
plmy fabularne o przeciętnych na 
kładach finansowych. Koszty o- 
czywiście wiążą się przede wszy­
stkim z budową licznych, ogrom­
nych dekoracji oraz z tysiącami 
kostiumów odtworzonych pieczolo 

wicie na podstawie starych szty­
chów i to pod okiem znawców 
epoki. Trzeba też przyznać, że od 
strony dekoracji i kostiumów oba

REDAKCJA 
ODPOWIADA

CO TO SĄ NORM ALI A?

Traktorzysta — Co to są nornia- 
lia. O ile wiem, dotyczą one częś­
ci zamiennych do różnych maszyn, 
samochodowych itd?

red. — Normalia to części, któ 
re produkuje się według obowią­
zujących norm państwowych, 
branżowych lub zakładowych; da­
lej — są to części maszyn, które 
mają zastosowanie w różnora­
kim sprzęcie o takim samym 
kształcie i wymiarze. Są to prze­
ważnie elementy połączeniowe, 
jak śruby, nakrętki, podkładki, 
wpusty, kliny, kołki, pierścienie 
uszczelniające, uszczelki i łożyska 
toczne. Należą do nich również 
artykuły znormalizowane, jak o- 
gumienie, pasy napędowe, reflek­
tory, bezpieczniki i kierunkow­
skazy. Wszystkie te normalia u- 
łatwiają międzynarodową współ­
pracę techniczną. (486)

50-LECIE LICEUM IM. 
H. MODRZEJEWSKIEJ

Janina z Warszawy. — Jestem 
urodzoną poznanianką, choć od 25 
lat mieszkam w Warszawie. Ma­
turę zdawałam u „Zamojskiej”. 
Słyszałam że w tym roku gimnaz 
jum moje obchodzi 50-lecie. Pro­
szę o bliższe dane.

RED. — II Liceum Ogólnokształ 
cące im. H. Modrzejewskiej (daw 
niej Zamojskiej) w Poznaniu ob­
chodzić będzie 50 rocznicę swego 
istnienia w dniach 18 i 19 paździer 
nika 1969 r. Komitet organizacyj­
ny prosi o nadsyłanie zgłoszeń do 
sekretariatu pod adresem: II Li­
ceum Ogólnokształcące, Poznań 
ul. Matejki 8/10 — do końca roku 
szkolnego. Komitet chętnie przyj 
mie propozycje włączenia się ab­
solwentek do sesji naukowej, któ 
ra ma przedstawić osiągnięcia ab­
solwentek w różnych dziedzinach 
nauki i kultury. (385)

filmy prezentują się rzeczywiście 
okazale i bez zarzutu.

Jeśli idzie o treść, to zdają się 
potwierdzać obawy, jakie wysu­
wano u nas na temat eksporto­
wych możliwości „Hrabiny Co­
sel", przewidując, iż za granicą 
niewielu ludzi zainteresują ro­
manse monarchy saskiego. My 
też z niejakim trudem wciągamy 
się w dziewiętnastowieczne spra­
wy rodu Karpathych, jakkolwiek 
by one były romantyczne, burzli­
we i dramatyczne. A są takie n>e 
wątpliwie, od hulanek i trwonie­
nia majątków przez dwóch 
przedstawicieli rodu po konsek­
wencje jakie ponosi w drugiej 
serii syn jednego z nich, uwikła­
ny w proces wytoczony przez spe 
kulantów i oszustów, którzy chcą 
mu wydrzeć resztki majątku. Na­
wet dość szybka, sprawnie prowa 
dzona akcja nie może nas w peł­
ni pochłonąć.

Jak powiedzieliśmy, film wyma­
gał wielkiej machiny insceniza­
cyjnej, która na ogól wywinzala 
się z zadania bardzo dobrze. 
Chciałbym zwłaszcza zwrócić u- 
wagę na doprawdy imponujące 
sceny powodzi, która zresztą rze­
czywiście ndwiedzila Budapeszt 
w 1838 roku. Do tych scen trzeba 
było zbudować specjalne deko­
racje, które następnie zalewano 
wodą przepompowywaną z Du­
naju. W efekcie otrzymaliśmy 
przejmujące, wręcz fascynujące 
sceny powodzi, która niszczy 
część wspaniałej metropolii.

Pod względem aktorskim film 
nie da je dużej satysfakcji. Ale 
który z produktów renomowa­
nych kinematografii doświadczo­
nych w tego rodzaju superpro­
dukcjach taka satysfakcje nam 
dal? Nie miejmy więc pretensji 
o to, że żadna z ról nie wraża 
się w pamięć od strony wysokie­
go kunsztu aktorskiego. Wszy­
stkie jednak reprezentują godną 
uznania poprawność. A w sumie 
jest to film (a raczej dwa filmy), 
którego obejrzenie nie będzie 
dla nikogo czasem straconym. 
Stanowi on dobre świadectwo 
możliwości węgierskiej kinema­
tografii.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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O roli młodzieży w sporcie 
mówiono na plenum ZG ZMS

Zapaśnicze 
mistrzostwa Polski

„Zadania ZMS w realizacji uchwąły V Zjazdu PZPR w sprawie 
sportu” były tematem VI plenarnego posiedzenia Zarządu Głównego 
ZMS, które 10 bm. odbyło się w Warszawie. W czasie obrad do­
konano oceny sytuacji w polskim sporcie, szczególnie panującej w 
nim atmosfery wychowawczej, oraz na tym tle określono zadania 
w tej dziedzinie dla ZMS. Sprawy te omówił W obszernym referacie 
przewodniczący ZG ZMS Andrzej Żabiński.

W obradach uczestniczyli: z-ca 
kierownika Wydziału Propagandy i 
Agitacji KC PZPR Jan Skrzypczak 
oraz przewodniczący GKKFiT Wio

Ciężarowcy na start
WKS Grunwald, posiadający 

jedną z najlepszych w naszym o- 
kręgu sekcję podnoszenia cięża­
rów organizuje 19 bm. o godz. 15 
w hall przy ul. Matejki otwarte 
indywidualne mistrzostwa Pozna 
nia w podnoszeniu ciężarów. (x)

Dwa dni na poznańskich 
ringach

Dzisiaj odbędą się kolejne spot 
kania towarzyskie uczestników 
zawodów organizowanych przez 
Olimpię pn. „Sobótki Bokser­
skie”. Uczestnicy tych walk zy­
skają prawo startu w I „Kroku 
Bokserskim”.

W niedzielę odbędą się dwa cle 
kawę spotkania o puchary 
GKKFiT oraz PKO1, pomiędzy 
reprezentacjami juniorów i mło­
dzieżowców Poznania i Bydgo­
szczy. Początek pojedynków ju­
niorów o godz. 10, reprezentacji 
młodzieżowych o godz. 12. Zawo 
dy odbędą się w hali Olimpii 
przy ul. Promienistej. (x)

Zwycąstwo 
Przemysława P-ń
Wczoraj w sali przy ul. Marce- 

lińskiej rozpoczął się doroczny 
turniej piłki ręcznej kobiet o pu 
char Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. W turnieju bierze 
udział rekordowa ilość 8 zespołów 
I ligi związkowych klubów spor­
towych. Zespoły walczą w gru­
pach. W pierwszym dniu padły na 
stępujące wyniki:

Grupa „A” — Pogoń (Szczecin) 
pokonała Włókniarz — Łącznik 
20:12 (11:5). a poznański Przemy­
sław wygrał z Ruchem (Chorzów) 
14:8 (3:5).

Grupa „B” — Odmęt (Krapkowi 
ce) — Skra (W-wa) 13:19 (5:12) oraz 
GZKS (Sośnica) — Azoty 10:13 
(5:9).

Do niespodzianek zaliczyć nale­
ży dobrą postawę beniaminka I li 
gi Przemysława, który mimo prze 
granej pierwszej połowy potrafił 
rozstrzygnąć spotkanie na swoją 
korzyść z niełatwym przeciwni­
kiem do jakich należy chorzowski 
Ruch. Poznanianki zaimponowały 
szaloną ambicją i dobrą dyspozy 
cła strzałowa, (za)

dzimierz Reczek. Byli obecni rów 
nież prezesi związków sportowych, 
czołowi działacze i trenerzy.

W dyskusji zabrał głos W. Re­
czek. Wyraził on uznanie dla faktu, 
że ZMS coraz aktywniej zajmuje 
się sprawami kultury fizycznej i 
turystyki. Sport i młodzież — pod 
kreślił on — są ze sobą nierozer­
walnie związane, a sojusz ruchu 
sportowego i turystycznego z or­
ganizacjami młodzieżowymi jest 
naturalny. W. Reczek zwrócił u- 
wagę, że w centrum zaintereso­
wania ZMS słusznie znajdują się 
sprawy ideologiczno-wychowaw- 
cze.

J. Skrzypczak podkreślił w dys 
kusjl, że w czasie plenum poru­
szono wiele ważnych, istotnych 
spraw dla dalszego rozwoju kultu 
ry fizycznej w naszym kraju. Za­
pewnił on, że Wydział Propagan­
dy i Agitacji KC PZPR uczyni 
wszystko, aby umocnić rolę ZMS 
jako gospodarza w sporcie i tu­
rystyce.

W dyskusji mówiono m. in. o 
mankamentach naszego sportu, 
jak np. o nieunormowanej dotych 
czas pozycji trenera, niewłaści­
wym stosunku zakładów pracy i 
szkół do sportowców, o trudnych 
problemach godzenia nauki ze 
sportem.

Wnioski i postulaty zgłoszone w 
czasie dyskusji znalazły się w u- 
chwale, podjętej na zakończenie 
plenarnych obrad, (o-za)Piłka ręczna
Wznowienie rozgrywek 

II ligi terytorialnej
Już w najbliższą niedzielę, 13 

bm. wznawiają rozgrywki piłka­
rze ręczni walcząc o mistrzostwo 
II ligi terytorialnej. 48 zespołów 
podzielonych jest na 6 grup. Po 
zakończeniu rundy wiosennej od 
będą się turnieje półfinałowe o 
wejście do II ligi z udziałem mi 
strzów poszczególnych grup. Do 
ostatecznej rozgrywki o dwa 
miejsca w I lidze, staną cztery 
najlepsze zespoły z turniejów 
półfinałowych.

W grupie drugiej startują ze­
społy z województw poznańskie­
go, szczecińskiego i zielonogór­
skiego. Wielkopolska reprezento 
wana jest przez drużyny Energe 
-tyka P-ń, który należy do czo­
łówki, AZS-u P-ń i Nielby Wą­
growiec plasujących się w dol­
nych rejonach tabeli.

A oto aktualna tabela grupy 
drugiej po rundzie jesiennej:
1. Pogoń Szczecin 7 11 137:103 
2. Warta Gorzów 7 11 136:105 
3. Energetyk Poznań 7 11 124: 94 
4. Chrobry Głogów 7 8 136:124
5. Wiarus Szczecin 7 7 142:140
6. AZS Poznań 7 6 132:131
7. Nielba Wągrowiec 7 2 110:161
8. AZS Szczecin 7 0 120:189

W grupie najlepszych strzelców 
drugiej grupy znalazł się zawód 
nik poznańskiego Energetyka — 
Krzysztof Gancarz, który zdobył 
dla swoich barw 38 bramek, (s)

w Poznaniu
W dniach 18 do 20 kwietnia od 

będą się w hali poznańskiego 
Grunwaldu indywidualne mi­
strzostwa Polski w zapasach w 
stylu wolnym. Spodziewany jest 
udział około 160 zawodników z 
wszystkich okręgów. Mistrzostwa 
po raz pierwszy, rozgrywane bę­
dą w 10 wagach.

POZZ ustalił już reprezentację 
województwa na te mistrzostwa. 
W skład jej wchodzą w poszcze­
gólnych wagach: do 48 kg — Eu 
geniusz Skrzyński (Grunwald), 
52 kg — Ludwik Swiderski (Sul- 
mirczyk), 57 kg — Andrzej Sto­
larski (Grunwald), 62 kg — Jan 
Marliński (Grunwald), 68 kg — 
Krzysztof Machnik (Sulmirczyk), 
74 kg — Janusz Pająk (Grun­
wald), 82 kg — Tadeusz Wasiak 
(Grunwald), 90 kg — Jan Wypior 
czyk (Grunwald), 100 kg — Bog 
dan Bartkowiak (Sulmirczyk), 
powyżej 100 kg — Janusz Dyja 
(Grunwald). Trenerami reprezen 
tacji są Stanisław Jakubowicz i 
Waldemar Konieczny a kierow­
nikiem ppłk. Edward Dąbrow­
ski.

W ubiegłorocznych mistrzo­
stwach z naszego okręgu pierw­
sze miejsce wywalczył jedynie 
Janusz Pająk. Fachowcy twier­
dzą, że start naszych reprezen­
tantów w tegorocznych mistrzo­
stwach powinien być znacznie 
owocniejszy, (b)

W towarzyskim spotkaniu pił­
karskim reprezentacja Luksem­
burga przegrała z Meksykiem, u 
siebie, 1:2. Z drużyną Luksem­
burga reprezentacja Polski spot­
ka się 20 bm. w Krakowie, w 
meczu eliminacyjnym do mi­
strzostw świata.

I-ligowy zespół koszykarek 
VIF (Sofia) pokonał w Lublinie 
drużynę Startu 66:47.

Zawodnik wrocławskiego Ślą­
ska, olimpijczyk Mieczysław Ło­
patka uznany został za najlepsze 
go koszykarza Polski w minio­
nym sezonie 1968/69 r.

196 juniorów stanęło do nar­
ciarskiego slalomu rozegranego 
w Kotle Gąsienicowym. W kon­
kurencji chłopców wygrał Jerzy 
Chramiec, w grupie dziewcząt 
Elżbieta Kurkowiak.

W meczach półfinałowych w 
koszykówce o Puchar Europy 
CSKA Moskwa pokonała Sparta- 
ka Brno 101:66, a Real Madryt — 
Standart Llege 84:64.

Koszykarki Chemie Halle 
(NRD) zwyciężyły w Sofii o Pu­
char Europy drużynę Akademi­
ka z Sofii 74:46.

Praca
uczeń fotograficzny, po 
trzebny. Oferty „Prasa’ 
— Grunwaldzka 19 dla 
14977g.

NauKa
Konwojent, pół etatu, po 
trzebny. Ratajczaka 49 
(Piekarnia). 46331g

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Pensja do­
bra. Rutkowskiego 17 
m. 5. 46270g

Przyjmę pracę w charak­
terze gospodarza, dozor­
cy, pomocnika domowe­
go, centrum Poznania, 
za noclegi i odzież. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 46240g.

Przyjmę kamieniarza i 
ucznia do Zakładu Kamie 
niarskiego. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
45863g.

Fryzjer męski lub fryzjer 
ka, potrzebni zaraz. Po­
sada stała. Swarzędz, ul. 
Kórnicka 6. 45875g.

Leżnia przyjmie „Radio­
technika”. Dzierżyńskie­
go 24. 45802g

Poszukuję jakiejkolwiek 
pracy biurowej w dom. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 45799g.

Panią do dzieci 113 lata 
przyjmę zaraz. Raszyn, 
ul. Kłuszyńska 20 m. 26. 
informacje godz. 17—19.

46232g

+ Dnia 10 kwietnia 1969 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., nasza najukochańsza żona, 

matka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 66, 
śp.

MARIA SOBCZYŃSKA
z domu BOGACZYK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. 
o godz. 16 Z domu żałoby w Pleszewie, ul. Po­
znańska 39.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI i RODZINA

Pleszew, Bydgoszcz Poznań. 46373K

S.fp. ALEKSANDER GRANDKOWSKI
mój ukochany mąż, nasz troskliwy ojciec, brat 
i dziadek zasnął w Panu, przeżywszy 87 lat.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 
bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Parkowa 3a m. 2. 46439g

p O z N A A. 
r^nwaldzka 18

Profesor liceum ud/Jela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego.
Tel. 67-25-02. 456238
Tańców towarzyskich - 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin 
kowskiego 2a. oarter.

Sprzedaż
Skuter Lambretta 125 LD 
czarny, sprzedam. Śnia­
deckich 11 m. 9. 46343g
Sprzedam skuter „Peu 
geot”. Poznań — Wino­
grady, ul. Zagonowa 30.

45652g

Wózki dziecięce oraz „le- 
żaczki” poleca Wytwór­
nia — Głogowska 135.
_________________43983g
Fortepian krótki, stan 
idealny, ładny ton, tanio 
sprzedam. Wojska Pol­
skiego 7 m. 1, godz. 16 
—*9-45655g
Sprzedam pług 3-skibo- 
wy do Ursusa C-45. Ta­
deusz Fludra, Markowice. 
pow. Środa, 45697g
Ogródek działkowy, ul. 
Chociszewskiego z muro­
waną altanką — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45715g.

Spawarkę transformato­
rową — sprzedam. Tel. 
473-87. 45759g

X Dnia 11 kwietnia 1969 r. zmarł po ciężkiej 
’ chorobie, w wieku lat 50, opatrzony Sakra­

mentami św., najukochańszy mąż, ojciec, brat, 
teść i dziadek

CZESŁAW PIECHOCKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA i RODZINA
Poznań, ul. Madalińskiego 13 m. 39.

 46403g

Dnia 10 kwietnia 1969 r. po pełnym trudu 
i poświęcenia żywocie zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 70, droga i ukochana żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

TEOFILA DZIEWOŃSKA
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczy; ie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA 

Poznań, Opole, Koszalin, Sieraków.
46375g

Lokalne Zrzeszenie Właścicieli Nieruchomości 
Poznań — Grunwald

ulica Sowińskiego 29, b. 9 — telefon 671-012

przyjmuje w administrację 
prywatne nieruchomości w dzielnicy

Grunwald
Poza tym stale udziela pomocy technicznej, 
materiałowej 1 prawnej swoim członkom — w 
dniach roboczych od godz. 10 do 12.

Przewodniczący Zarządu przyjmuie skargi 
i zażalenia w poniedziałki od godz. 15 do 17.

458218

Dziczki róż (Rosa Cami- 
na) oraz krzewy róż po 
10 zł — sprzedam. Nowi­
cki, Ogrodnictwo Suchy- 
las ul. Szkółkarska 20. 
tel. 452-43, po godz. 13.

____________________ 45764g
Sprzedam bale topolowe 
1,5 m. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 
45801g._____________________  
Sprzedam ładną szafę 
czterodrzwiową. — Mar­
chlewskiego 42 m. 8.4592Sg
Sprzedam skuter „Osa 
150”, stan dobry. Telefon 
702-09. 45830g
Sprzedam stół krawiecki, 
starą maszynę Singer, ma 
nekin. Kilińskiego 8 m. 4. 

45819g
Sprzedam piłkę mechani­
czną i nożyce rolkowe. 
Warsztat, ul. Swoboda 6. 

_45869g
Biblioteczną szafę oraz 
garaż motocyklowy, tanio 
sprzedam. Kniewskiego 
24 m. 7, Łazarz. 45871g
Wzorowa hodowla szyn­
szyli. sprzeda parki mło­
de oraz kotne. Możliwość 
kupna z klatkami. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 45894g. ______________
Sprzedam saksofon, fa­
brycznie nowy, tenor 
srebrny, firmy „Welt- 
klang”, rower sportowy, 
mało używany z prze- 
rzutką. Poznań, Wielka 
27(2.9. 45907g

Sprzedam samochód Ford 
Taunus M 12, stan ideal­
ny. Sobota godz. 14—18. 
Niedziela godz. 11—18. — 
StalinRradzka 37. 45490g
Sprzedam Syrenę 103 w 
dobrym stanie. Poznań. 
Agrestowa 11, godz. 17—21. 
_________________ 46356g 
Warszawę sprzedam lub 
zamienię na Trabanta 601 
po 1965 roku. Łozowa 102 
m. 7.________________ 460868

Skodę „Spartaka” sprze­
dam. Ul. Dąbrowskiego 
56 m. 9. 46207g

Moskwicza 402, sprzedam. 
Poznań, Radosna 47, par­
ter, w godz. 16—17.
_____________________ 45810g

Sprzedam Pick-up War­
szawę. Stan dobry. Krzyż 
Wlkp., ul. Marchlewskie 
go 41.45815g

Sprzedam Moskwicza 408, 
od godz. 16. Brzeziński — 
Zeylanda 2 m. 3. 45864g
Kupię Wartburga nowe­
go lub prawie nowego — 
najchętniej z PKO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45932g.

loKale
Przyjmę pana na puKÓj 
(płatne z góry). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46453g.
Okazja — mieszkanie no­
we budownictwo M-3, 
centrum, telefon, w Szcze 
cinie, zamienię na jedno­
pokojowe, nowe budow­
nictwo w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 45073g.
Bydgoszcz — duży pokój, 
c. o., taras, ogródek, za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
45888g._________
Tychy — pokój z kucn- 
nią i łazienką, nowe bu­
downictwo kwaterunko­
we, zamienię na podob­
ne w Poznaniu, lub okoli 
cy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 45934g.

Ostrów! Zamienię 3-poko 
jowe, na dowolne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
46007g.

Nieruchomości

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Państwowej Szkoły Medycznej Położnych 
w Poznaniu — przyjmie od 1. V. 1969 r. — 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu — 
telefon 536-65._________________________________
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
przyjmie na okres MTP:

— KORESPONDENTKI,
— TŁUMACZY, oraz
— TELETYPISTKI 

z biegłą znajomością jęzków zachodnioeuro­
pejskich.

Zatrudnienie rencistek 1 emerytek nie wpłynie 
ujemnie na wysokość pobieranej renty.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr w Poznaniu, 
ul. Głogowska 14, pokój 115. ^2419
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 —
przyjmie zaraz do pracy następujących pracowni­
ków: . .

— ELEKTROMONTERÓW z grupą bhp wzgl. bez.
— PARKIECIARZY, 
— PŁYTKARZY na glazurę, 
— MURARZY 
— INSTALATORÓW W-K i C-O, 
— MONTERÓW konstrukcji żelbetowych oraz 

PRACOWNIKÓW z przygotowaniem w zawo­
dzie murarza względnie cieśli do przyuczenia 

w zawodzie MONTAŻYSTY,
— KOBIETY do szlemowania — wyłącznie z te­

renu m. Poznania.
Praca jest wykonywana w systemie akordowym.
Dla pracowników zamiejscowych przedsiębiorstwo 

dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hote­
lach robotniczych, względnie zapewnia zwrot kosz­
tów dojazdów wg obowiązujących przepisów.

Pracownicy otrzymują świadczenia wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud­
nienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budow­
lanego nr 2 Poznań, ul. Strzelecka 2/6. III ptr.. po- 
kój 301._____________________________________________ K2389

Gospodarstwo prywatne 
12 hektarów, pszenno-bu 
raczanej ziemi, dom 4-po 
kojowy, kuchnia, zabu­
dowaniami, zelektryfiko­
wane, z inwentarzem mar 
twym, przy mieście pow. 
Szamotuły, 200.000 zł. Gos 
podarstwo 7-hektarowe, 
zabudowaniami, inwenta­
rzami, 160.000; dom nowy, 
wolne 2 pokoje, kuchnia, 
centralne ogrzewanie, pię 
tro do wykończenia, ga­
raż, duża szklarnia, ogrod 
miasto, blisko Poznania, 
270.000, sprzeda Nowak - 
Poznań, Wyspiańskiego 16. 
____________________ 463208 
Puszczykowo. Letniak — 
działka ogrodowa, budo­
wlana, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46026g.
Pszczelarze — ogrodnicy! 
Piękny obiekt 2 ha ziemi 
przy strumyku, nowe za­
budowania, szklarnia — 
przy Poznaniu, okazyjnie 
sprzedam — 450.000 zł. 
Adamski, Matejki 33a.

46214g

Kupię w Poznaniu parce­
lę z rozpoczętą budową, 
lub dom w stanie suro­
wym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45536g._____________ _
Ogródek działkowy (600 
m'), przy ul. Bema — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45548g._____________________  
Ku”ę willę wolnostojącą 
— bliźniaczą, z garażem, 
ogrodem, przy tramwaju, 
wolną do 700 tys. zł. Po­
średnictwo wykluczone. 
C _rty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 45571g,______  
Sprzedam gospodarstwo 
8 ha, zabudowania muro­
wane, zelektryfikowane, 
woda (20 km od Pozna­
nia). Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
45637g.________________ ___
Sprzedam gospodarstwo 
11 ha, nowe zabudowania. 
17 km od Poznania. Ro- 
rnn Zasada, Szczytniki, 
poczta Gądki, pow. Śrem. 
____________________ 45667g 
Kupię dom jednorodzin­
ny do wykończenia, Po­
znań — Górczyn lub oko 
lica. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45mg._____________________ 
Sprzedam niewykończony 
dom — Poznań, 10 minut 
od tramwaju, zaraz moż­
na zamieszkać. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45911g.____________  
Sprzedam parcelki bu­
dowlane 400 m* w Swa­
rzędzu, kupię parcelę w 
Poznaniu, Zaniemyślu. — 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 45809g.

Pies biały, długowłosy 
(maltańczyk), zaginął w 
okolicy Obornik Wlkp. 
Uczciwego znalazcę wy­
nagrodzę. Zgłoszenia: Sa­
natorium Kowanówko łub 
MO Oborniki Wlkp.

Naprawa parasoli. Ryba- 
ki 9. 42361g
Garaż na Jeżycach oddam 
w dzierżawę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46357g.  
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane, farbuję zam­
szowe odnawiam. 27 Grud 
nia 5. 46005g
Poszukuję pomieszczenia 
na zakład fotograficzny, 
okolice Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45664g.
Wykonuję dokumentację 
inwentaryzacji architek­
tonicznej, konstrukcyjnej 
i sanitarnej. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
45819g.
Przyjmę do szycia ska­
fandry, płaszcze ortalio­
nowe i spodnie. Poznań, 
Owsiana 22 m. 7. 45912g

I Matrymonialne

Oddam w dzierżawę o- 
l gród — Puszczykówko.

Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 45817g.

Gospodarstwo kupię do 5 
ha. do 10 km od Pozna­
nia, przy dobrej komuni 
kacjl. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4T63g.

Korzystnie sprzedam lub 
wydzierżawię działkę, na 
dającą się na urządzenie 
przemysłowe (Grunwald? 
ka 229a), Oferty „Prasa” 
—' Grunwaldzka 19 dla 
45771g.

‘•V dniu 10 kwietnia 1969 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zasnęła, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najukochańsza, nigdy nieza­
pomniana żona, nasza najdroższa mamusia, 
teściowa, babunia i siostrzenica

WALERIA KOCZOROWSKA
z domu SZARF

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 
bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gcr- 
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
MĄ2 z RODZINĄ

Poznań, ul. Wawrzyniaka 15,
Paryż, Ostrów Wlkp. 464?Sg

Dnia 10 kwietnia 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze mój drogi mąż, nasz ukochany tatuś 
i dziadzio

ANTONI RZEPKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 

bm. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA
_ __ ________________ 46433g
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Sprzedam domek jedno­
rodzinny, ogród Luboń, 
dogodna komunikacja. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 45827g.
Okazja! Sprzedam działkę 
rolniczą 0,25 ha, przy gra 
nicy miasta, u wylotu ul. 
Umóltowskiej. Luboń 3, 
ul. Żabikowska 62a m. 18.

_____________________45833g
Sprzedam 29 arów ziemi 
wraz z budynkami. Adam 
Rosa, Troszczyn, poczta 
Opalenica, pow. Nowy To 
myśl.45842g

Kupię działkę pod bliź­
niak. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
45941g.

Kupię parcelę budowla­
ną w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45965g.

Oddam w dzierżawę 
ogród — Plewiska. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 45981g.
Spiesznie sprzedam dom, 
zabudowanie gospodarcze. 
2 morgi ziemi. Czesław 
Dudziak, Bieszczyny, po- 
wiat Kościan. 46023Z 
Ogrodnictwo 2 ha. szklar­
nie, inspekty, dom miesz 
kalny w mieście, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
460?4g.

Zguhy

10. IV. 69 w godzinach po 
południowych zgubiono 
złoty łańcuszek, branso­
letkę, pamiątka. Zwrot 
wynagrodzę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4643 Ig.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29 — zaprasza na 
„Wiosenny Bal Samot­
nych” — urządzany 4 ma 
ja br. w restauracji „A- 
dria”. Bilety z bonami 
konsumpcyjnymi w cenie 
160 zł od osoby, Już moż­
na nabywać w Biurze — 
przy Libelta, w godz. 
15—19.45776g
Panna pogodnego usposo­
bienia, lat 33, posiadają­
ca 5 ha ziemi, zabudowa­
niem, pozna pana o do­
brym charakterze, bez na 
łogów. Poważne oferty z 
fotografią mile widziane. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45249g.
Inżynier przystojny, bar­
dzo dobrze sytuowany — 
pozna panią do lat 26, re 
prezentacyjną wykształ­
coną. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45047g.
Samotna, bezdzietna, lat 
55. poszukuje pana posia­
dającego dom lub miesz­
kanie w Poznaniu. Cel 
matrymonialny. Oferty 
, Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45065g.
Panna z wyższym wyk­
ształceniem, pozna oana 
42—52 lat, po studiach. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 45923g.________  
Samotna, w podeszłym 
wieku, miła, kulturalna, 
finansowo niezależna, z 
mieszkaniem — zapozna 
wartościowego pana w 
wieku 74—76, również z 
mieszkaniem, najchętniej 
w Poznaniu, celem spę­
dzenia wspólnej jesioni 
życia. Cel matrymonial­
ny. Ofertv „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 45440g.
Wdowa lat 67, z mieszka­
niem. prowincja, pozna 
uczciwego rencistę. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
Pras-” Grunwaldzka 19 

dla 45449g._______________  
Ra liotechnik lat 37, po­
zna panią z większą go­
tówka. Cel matrymonial­
ny. W przyszłości urueho 
mienie usług lub produk­
cji. Listy kierować: Po­
znań 1, skrytka 356.

45708g

X Rnia 10 kwietnia 1969 r. zmarł, w 89 roku 
• życia, opatrzony Sakramentami św. nasz 

najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Gąsawie.

W smutku pogrążona
RODZINA

____________ . ____________ 464npg
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Soboto Słońce: 5.02—18.46

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Klątwa”; NO­
WY — g. 19 „Bliski nieznajomy”; 
OPERA — g. 17 „Straszny dwór” 
(przedstawienie zamknięte); OPE­
RETKA — g. 19 „Wesoła wojna”; 
MARCINEK - g. 19 „Wesele”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Ożenić się nie mo­
gę”.

KINA

GNIEZNO Polonia: „Wszystko 
na sprzedaż”; KOŚCIAN: „Wy­
padek” i „Szpieg wyszedł z mo 
rza”; LESZNO: .Ciężkie czasy 
dla gangsterów”; NOWY TO­
MYŚL; „Życie złodzieja” i „Po 
wielkiej burzy”; OBORNIKI: „Kie 
runek Berlin”; ŚREM Słonko: 
„Hrabina Cosel”; ŚRODA: „Haj­
ducy”; SZAMOTUŁY: „Angelika 
wśród piratów”; WĄGROWIEC: 
„Major Dundee”; WRZEŚNIA: 
„Ci wspaniali mężczyźni w swych 
latających maszynach” i „Zazie w 
metro”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Jerozolima”.

KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — 60 Kon 
cert Poznański: dyrygent — Ma­
rian Obst, soliści: B. Borowiński 
(skrzypce), E. Falszewicz (skrzyp 
ce). Chór Mieszany Państw. Li­
ceum Muzycznego, Orkiestra Sym 
foniczna PFP.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(Stary Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 

— Wystawa malarstwa Marka Sa- 
petto i Wiesława Szamborskiego 
— g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—22.

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie 1 w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo Aleksandra Kobzdeja — g- 
9—15 (do 20 IV).

Biblioteka E. Raczyńskiego (pL 
Wolności 19) — „Teatry Poznań­
skie w Polsce Ludowej” — g. 10— 
18 (do 25 IV).

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta 
wa fotografii krajoznawczej — 
ofiarowana Szkole Podstawowej 
im. Fr. Witaszka — g. 10—19.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego (St. Rynek — Odwach) — 
„KPP, PPR i PZPR w Wielkopol 
sce” — g. 10—18 (do 20 IV).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wychowanie estetyczne w przed 
szkołach Starego Miasta” — g- 
10—20.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.50 Gimnastyka; 8.15 Plebiscyto­
wa piosenka miesiąca kwietnia; 
8.19 Melodie na dzień dobry; 8.44 
Koncert życzeń; 9 Dla kl. III—IV 
(wych. muzyczne): „Uczmy 
śpiewać”; 9.20 Koncert rozrywko 
wy; 10.05 „Gdy nocą kwitnie 
kwiat magnolii” — ode. 5 opow.; 
10.25 Fragmenty operowe; 10.50 
Cykl: „Skarby świata”; 11 Dla 
kl. I liceum i technikum: „Kwia 
ty dla Jana Jakuba” — słuch.; 
11.30 Konc. Ork. Mandolinistów; 
11.49 Cykl: „Poznaj swoje dziec­
ko” — gawędy psychologa; 12.25 
„Koncert z polonezem”; 13 Dla 
kl. III—IV (jęz. polski): „Hej * 
drogi” — słuch.; 13.20 „Tak u nas 
grają i śpiewają”; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 „Czy znasz tę 
książkę?”; 14.20 Utwory romanty 
ków; 15.05 „Godzina dla dziewcząt 
i chłopców”; 16.10 „Popołudnie z 
młodością”; 18.05 „Lista przebo­
jów Studia Rytm”; 18.50 Muzyka 
i Aktualności; 19.15 „Pół żartem 
— pół serio”; 19.30 „Wędrówki mu 
zyczne po kraju”; 20.25 Spotkanie 
z N. Bogusławskim; 21 „Program 
z dywanikiem”; 22.05 „Parada 
ork. tan. i rozrywk.”; 23.40 Kon­
cert życzeń: 0.10—3 Program noc­
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, Uh 12-#5< 
15, 16, 18, 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Nasze spotkania ; 
9 Klasyczne balety franc.; 9.35 
Reportaż T. Zimeckiego; 9.55 wir 
tuozi muz. rozrywkowej; lO-25 
Teatr PR: „Nie tylko kwiaty” — 
słuch.; 11.10 Kącik piosenek; 1LZ4 
Koncert chopinowski: 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Sob2lAl 
konc. muz. rozrywk.; 13.40 „Mó­
wi naoczny świadek” — Józef

Władza poniżej powiatu
Na różnych szczeblach wła­

dzy terenowej dokonuje 
się od szeregu lat proces 

decentralizacji zarządzania. 
Zwiększanie uprawnień rad 
narodowych stwarza dla zarad 
nych i energicznych przedsta- 
wiceli władz lokalnych szanse, 
dzięki którym mogą dokony­
wać wyboru najpilniejszych 
potrzeb i stwarzać warunki ich 
zaspokojenia.

w owe szanse miasteczek
Począwszy od roku 1967 mia 

sta, liczące poniżej 10 000 
mieszkańców, mają — poza 
budżetem podstawowym — do 
dyspozycji tzw. fundusz miej­
ski. Jego przeznaczeniem jest 
finansowanie potrzeb w zakre 
sie gospodarki komunalnej, 
urządzeń socjalno - kultural­
nych, turystycznych itp. Środ­
ki na te cele czerpane są z 
podatku od lokali, z 10-pro- 
centowego udziału w dopła­
tach do cen napojów alkoho­
lowych, z wpływów podatku 
obrotowego i dochodowego od 
nowo założonych zakładów 
rzemieślniczych (w ciągu 3 lat 
po upływie 2-letniego okresu 
zwolnienia ich od podatków).

Fundusz mieiski może być także 
uzupełniony dobrowolnymi wpła­
tami ludności oraz dotacjami z 
funduszów zakładowych przedsię­
biorstw, a także nadwyżki organi­
zacji spółdzielczych. Również o- 
koliczne gromady mogą cześć swe 
go funduszu przekazywać dla da­
nego miasta na rozwój urządzeń 
służących równocześnie potrze­
bom ich mieszkańców.

Doświadczenia dwóch minio 
nych lat wykazały, że środki, 
wpływające na fundusz mie’- 
ski, pozwalają rozwiązywać 
wiele istotnych problemów, 
nabrzmiałych od lat w organiz 
mach mieiskich, a odkłada­
nych przedtem z powodu 
szczupłości kredytów w budże 
tach zasadniczych. Dla przy­
kładu: miasto Ostroróg w po­
wiecie szamotulskim groma­
dzi środki fundusz.u na budo­
wę nowego ośrodka zdrowia. 
Prace rozpoczna się jeszcze w 
tym roku. Cześć materiałów 
została już zakupiona i spro­
wadzona na miejsce budowy. 
Pomoc w tym przedsięwzięciu 
zadeklarowały miejscowe za­
kłady pracy, z Państwowym 
Ośrodkiem Maszynowym na 
czele.

Pniewy i Wronki główny ak 
cent położyły na modernizację 
nawierzchni ulic łącznie z ich 
oświetleniem; następnie — na 
remont budynków pozostają­
cych w administracji miejs- 
skiei. oraz na remonty szkół 
i boisk sportowych.

Gromadzka 
samodzielność

Zgodnie z procesami decen­
tralizacyjnymi nastąpił rów-

Na niestrzeżonym przejeździć 
kolejowym w Wągrowcu samo­
chód osobowy prowadzony przez 
Mariana M. wpadł pod pociąg re 
lacji Poznań — Bydgoszcz. Na 
miejscu wypadku śmierć ponie­
śli pasażerowie auta Feliks K. i 
Halina N. Kierowca oraz pozosta 
11 pasażerowie Kazimierz N. i

Wargin-Słomiński; 14.05 „sobot­
nia przepustka” — piosenki żoł­
nierskie; 14.30 „Antykwariat « 
kurantem” — „Rodzina Reszków” 
— gawęda; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem — Śpiewa Chór 
„Echo” z Lublina; 15.25 10 minut 
na organach kinowych — gra W. 
Kołankowski; 15.35 Czytamy 
„Ruch Muzyczny”; 15.40 O czym 
pisze prasa literacka; 17.15 Mło­
dzi wyborcy mówią o swej nowej 
roli pełnoprawnych obywateli 
PRL — aud. dla młodzieży; 17.25 
Grająca szafa; 18.10 Z cyklu: „Lis 
ty spod lipy” — felieton; 19 Prze 
gląd wydarzeń — „Echo dnia”; 
19.15 Wieczór literacko-muzyczny; 
19.17 Piosenki starowarszawskie; 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Recital 
tygodnia; 20.30 Z cyklu: „Samo 
życie”; 21.10 „Wesoły kramik”; 
21.25 Parada rytmów tan.; 22.30 
Język francuski; 22.45 Zespół Dzie 
wiątka; 23.15 Wieczorny kone. mu 
zyki popularnej; 0.10 Program noc 
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, / 7.30, 
8.30, 9.30, 12.65, 14, 22, 23.50. 1, 2, 
2.55. /

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 czy to jest dobre? — ocenia 
A. Kurylewicz: 17.30 „Koniec 
wieczności” — ode. 5 pow.; 17.40 
Piosenki z „włoskiego buta”; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Stra 
cholog — reportaż; 18.20 Klub 
Grającego Krążka; 19 Czytamy 
pamiętniki — M. Łyskanowski 
„Zapiski warszawskiego konsy- 
liarza”; 19.15 Melodie znad Adria 
tyku; 19.35 Przedstawiamy zespół 
„Ten years after”; 20 Wieezńr w 
„Medyku” — bawimy się ze Stu

Ważniejsza i bogaisza 
nieź w ostatnich dwóch latach 
wzrost samodzielności gro­
mad, jako pełnoprawnej wła­
dzy terenowej. Tak więc 
GRN-y zarządzają obecnie 
gromadzką służbą rolną, mły­
nami gospodarczymi, urządze­
niami komunalnymi, drogami 
lokalnymi, bibliotekami i o- 
środkami kultury, kierują u- 
powszechnieniem wiedzy rol­
niczej, gospodarką łowiecką, 
sprawują nadzór administra­
cyjno-gospodarczy nad punk­
tami felczerskimi, Wykonują 
kapitalne remonty szkół itp.

Od roku 1966 gromady przejęły 
wymiar, rachunkowość i pobór zo 
bowiązań pieniężnych od rolni­
ków. Wbrew różnym zastrzeże­
niom okazało się to jak najbar­
dziej słuszne i przyniosło bezspor­
ne korzyści organizacyjne i spo­
łeczno - gospodarcze. Tak np. w 
powiecie szamotulskim zamiast 180 
tys. różnego rodzaju nakazów, po­
kwitowań i upomnień, wystawia 
się ich obecnie 60 000. Proporcjonal 
ny układ obciążeń w czasie (4 ra­
ty w roku) pozwala na bardziej 
rytmiczne zasilanie budżetów gro 
madzkich w środki finansowe w 
okresie całego roku. Rolnikom o- 
szczędza to wiele marnowanego 
dawniej czasu na wędrówki do sto 
licy powiatu z różnymi zaświadczę 
niami, wnioskami, odwołaniami 
itp.

Znacznym ułatwieniem dla 
mieszkańców wsi jest posze­
rzenie od roku 1968 kompeten 
cji biur gromadzkich w zakre­
sie stosowania ulg z kw’oty 
500 — 1000 zł. Ograniczyło to 
napływ podań do powiatu i 
skróciło cykl ich załatwiania. 
Przyczyniło się to również w 
poważnym stopniu do oczy­
szczenia wielu gospodarstw z 
zadłużeń podatkowych.

Od roku 1967 gromady prze 
jęły również wypłaty wyna­
grodzeń nauczycielskich. W 
ślad za przekazanymi zadania 
mi zwiększano odpowiednio ob 
sadę personalną biur gromadź 
kich. Obecnie wraz ze służbą 
rolną pracuje w nich od 7 do 
12 osób.

Fundusz gromadzki
Obok podstawowego budże­

tu gromadzkie rady narodowe 
dysponują jeszcze tzw. fundu­
szem gromadzkim. Powstajeon 
z 2-procentowych naliczeń od 
przychodowości gospodarstw 
indywidualnych i innych po­
datników — właścicieli nieru­
chomości, przedsiębiorstw u- 
społecznionych, spółdzielni pro 
dukcyjnych itp. Środki te 
przeznaczone -są w pierwszej 
kolejności na popieranie czy­
nów społecznych, a więc na 
budowę dróg lokalnych, urzą­
dzeń komunalnych, przeciwpo­
żarowych, obiektów oświato­
wo — kulturalnych, sporto­
wych i administracyjnych.

Praktyka minionych lat wy­
kazała jednak, że zbytnio roz­
proszone środki funduszów gro 
madzkich, spełniając służebną 
rolę dla podstawowego budże-

Piotr W. doznali ciężkich obra­
żeń.

*
W powiecie kościańskim z po­

ciągu relacji Szczecin — Rzeszów 
wypadł Leszek M. Doznał on bar 
dzo ciężkich obrażeń.’'

W Witkowie (pow. Gniezno) 
„Star” prowadzony przez Zdzi­
sława W. uderzył w przydrożne 
drzewo, po czym zapalił się. Kie 
rowcę 1 pasażera Romana K., 
którzy doznali poważnych popa­
rzeń w ciężkim stanie przewiezie 
no do szpitala.

dentami; 20.30 Walter and Con- 
nie — rozmówki angielskie; 20.45 
Klub Grającego Krążka — wyda­
nie dla fonoamatorów; 21 Mówi 
oficer śledczy; 21.10 Kwadrans w 
rytmie diexie; 21.25 Dla ciebie, 
dla mnie, dla was; 21.50 Suita ty­
godnia; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw.: „Generał jego królewskiej 
mości”; 22.45 „Wiosną piękne kwia 
ty są w ogrodzie”...; 23 „Demon” 
— M. Lermontowa; 23.05 Wieczór 
ne spotkanie z M. Kossowskim; 
23.50 Śpiewa Michel Polnareff.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14): 8.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma­
gazyn wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkol. „Niedziela”; 
16.20 Dziewczyny, bądźcie dla nas 
dobre na wiosnę; 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 „Czy znasz mapę 
świata?”; 12.15 Magazyn miesięcz­
ny — Kultura pilnie poszukiwa­
na; 12.40 Konc. rozrywk.; 14 Ra­
diowy magazyn przebojów; 14.39 
„W Jezioranach”; 15 Konc. ży­
czeń; 16.05 Tygodn. przegląd wy­
darzeń międzynar.; 16.20 Teatr PR 
„Antrepryza narodowa” słuch.; 
17.42 Mel. ludowe: 18.05 Rewia ryt 
mów z dancingów świata; 19.15 
„Przy muzyce o sporcie”; 20.30 
„Matysiakowie”; 21 Muzyka ta­
neczna; 21.30 Radiokabaret: 22.30 
Niędzielnv wieczór z ork. PR P°U 
dvr. St. Rachonia; 23.10 Taneczny 
relaks; 0.10—3 Program nocny z 
Kiele.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12-05, 
16. 20, 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „Moskwa z melodią i 

tu, a często łatania w nim luk, 
nie przynosiły konkretnych e- 
fektów ekonomicznych. Stąd 
też zrodziła się koncepcja two 
rżenia scentralizowanego fun­
duszu pod nazwą Powiatowy 
Fundusz Dróg i Urządzeń So­
cjalno — Kulturalnych. Na fun 
dusz ten gromady odprowadza 
ją 50 procent swych wpływów. 
U podstaw tej koncepcji leżało 
dążenie do maksymalnego wy 
korzystania środków z tego 
źródła na budowę trwałych o- 
biektów o istotnym znaczeniu 
społeczno — gospodarczym. 
Chodziło przede wszystkim o 
to, by w ten sposób zabezpie­
czyć wykonawstwo od strony 
organizacyjnej i materiałowo- 
technicznej. a tym samym skro 
cić cykl budowy. Zmniejszy to 
wysiłek społeczny i uczyni go 
bardziej efektywnym.

F. B.

Za parę lat

Zbiornik wodny na Warcie 
centralnym rezerwuarem dla Wielkopolski

Wielkopolska stepowieje. Wpływają na to niskie opady at­
mosferyczne, dużo niższe od średniej krajowej, znaczny uby­
tek lasów, osuszanie wielu dolin rzecznych. Już obecnie za­
potrzebowanie na wodę przemysłu, rolnictwa ' gospodarki ko­
munalnej jest większe, aniżeli posiadane zasoby.
Bez wody nie ma życia. Za­

pobieżenie postępująceifnu pro­
cesowi zanikania wód stało się 
sprawą ogromnej wagi. Tym 
bardziej, że nie zakończona z~ 
stała rozbudowa konińskiego 
okręgu przemysłowego, do któ 
rego należą także powiaty, tu­
recki, kolski i słupecki.

W miarę rozwoju przemysłu 
potrzeby te będą wzrastać. Ob 
liczą się, że zużycie wody v 
1980 roku w porównaniu do 
1965 zwiększy się o 130 pro­
cent.

Warunkiem zaspokojenia za­
potrzebowania na wodę jest 
wyrównanie średniego roczne­
go przepływu Warty pod Ko- 
ninem, co będzie można osiąg-

Obrzycki plon 4-lecia
8 bm. z udziałem sekretarza 

KG PZPR — Włodzimierza 
Ziętka i prezesa KG ZSL — 
Wiktora Schwartza odbyła sdę 
w Obrzycku wspólna sesja 
Gromadzkiej Rady Narodowej 
oraz Gromadzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu. Te­
matem sesji była ocena realiza 
cji programu wyborczego w la 
tach 1965-68.

W minionym czteroleciu w 
gromadzie Obrzycko wzrosła 
znacznie produkcja rolna: 
zbóż o 3,4 kw. (do 23,4 kw). bu 
raków cukrowych o 76 kw. (do 
413 kw.) oraz ziemniaków o 59 
kw. (do 199 kw. z ha). Nawo­
żenie mineralne w czystym 
składniku NPK na 1 ha wzro­
sło z 78 kg do 113 kg. Zazna­
czył się również wzrost pogło­
wia zwierząt gospodarskich, a 
mianowicie bydła z 53 sztuk 
na 100 ha do 60 sztuk.

Ważnym elementem w pro­
cesie wprowadzenia postępu 
rolniczego na wsi jest mecha­
nizacja. W międzyzakładowych 
bazach maszynowych i kół­
kach rolniczych znajduje s>ię 35 
ciągników (1964 r. — 17) wraz

piosenką słuchaczom polskim”; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol 
ska Niedziela; 12.30 Poranek 
symf. Ork. PR i IV w Krakowie; 
13.30 Zgaduj Zgadula; 15 Dla dzie­
ci „O wolność Kuby” słuch.; 16.30 
Konc. chopinowski; 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Re 
wia piosenek; 18 Teatr PR — 
Trzy mikrosłuchowiska; 18.30 U- 
twory kompozytorów francuskich; 
19.17 „Paleta z mazowieckiej so­
sny”; 19.37 „Donia Inez — rzuć 
ten sztylet”; 20 Wieczór literacko 
muzyczny „Teatr mój widzę nie 
duży”; 21.30 Przeboje dla tańczą­
cych; 22.05 Ogólnop. i pozn. wia­
domości sport.; 22.35 Niedzielne 
spotkania z muzyką; 23.29 Jazz na 
dobranoc „Bossa nora i Stan 
Getz”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.25 Pery­
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia; 14.45 Festiwal jazzowy w 
I.ubijanie; 15.05 „Raport J M4H” 
— opow. fant.-naukowe; 15.25 Zwie 
rżenia prezentera; 15.50 Rodzina 
— rep.: 16.10 Muzyka, która lubię 
— przed mikrofonem J. Fedoro­
wicz; 16.36 Gossez. Guilbot, Lous 
sier w jazzie baroku; 16.50 sądowa 
przestań — gawęda; 17 Niedzielne 
rytmy; 17.30 „Koniec wieczności” 
— ode. 6 pow.: 17.40 Mój magneto­
fon; 18 Ekspresem przez Świat; 
18.05 Polonia śpiewa; 18.20 Kara 
dla wilka (z Cyklu Roztropność 
wieśniacza); 18.35 Kronika zespo­
łu — The Foundations; 19 Parada 
oszustów — ..Wyższość obrotu bez 
gotówkowego” — słuch.; 19.30 Mi- 
ni-max — czyli minimum słów i

2 tyriąea cjodzln na eiąąmku

Dajqca się ogólnie 
odczuwać płynność 
kadr wśród trakto­
rzystów nie dotyczy 
pniewskiej Między- 
kółkowej Bazy Ma­
szynowej. Odcho­
dzę tylko dla od­
bycia służby woj­
skowej. Dobre wa­
runki socjalno-byto­
we, zajęcie przez 
cały rok, nie tylko 
w sezonie, sprzyja- 
jq stabilizacji. W 
ciqgu roku przepra 
cowujq ponad 2 ly- 
siqce godzin. Na 
zdjęciu: Andrzej
Dziurleja, kierowca 
ciqgnika, powrócił 
niedawno z wojska 
i objqł pracę na 

traktorze, (zd)
Fot. — 

M. Różański

nąć przez pobudowanie zbior­
nika retencyjnego. Zapadły de 
cyzje o przystąpieniu w latach 
1971—1980 do realizacji tej ko­
losalnej inwestycji. Finansowa 
na będzie z funduszów Central 
nego Urzędu Gospodarki Wod­
nej, a jej koszt oblicza się na 
1,6 miliarda złotych.

Zbiornik, zlokalizowany w 
Jeziorsku, na pograniczu wo­
jewództw łódzkiego i poznań­
skiego, spełniać ma rolę cen­
tralnego rezerwuaru dla Wiel­
kopolski. Czerpać z niego bę­
dzie wielki przemysł i energe­
tyka. Nawodnionych zostanie 
107 tysięcy hektarów użytków 
zielonych w zlewniach rzek 
Warty, Noteci i Obry, charak- 

z maszynami towarzyszącymi. 
W ostatnich czterech latach 
Bank Spółdzielczy w Obrzycku 
udzielił rolnikom kredytów na 
łączną sumę 11 min. zł.

W mijającej kadencji wy­
remontowano 342 izby kosz­
tem 1 030 000 zł, a na bieżące 
remonty wydatkowano 586 000 
zł. Ponadto zmodernizowano 
Rynek oraz przeprowadzono 
kapitalny remont ulic.

Oddano do użytku 5.2 km no 
wych dróg, o nawierzchni twar 
dej. dzięki czemu wsie Ordzin, 
Koźmin i Obrowo otrzymały 
połączenie drogami twardymi 
z siecią dróg państwowych, w 
Obrzycku zbudowano poczekał 
nię autobusową.

Oceniając realizację progra­
mu wyborczego oraz postula­
tów i wniosków ludności 
stwierdzono, że przebiegała o- 
na w gromadzie w sposób pra 
widłowy. Tylko niektóre z wy 
borczych postulatów są w sta­
dium realizacji, względnie ich 
wykonanie przesunięto na rok 
1970. jak np. budowa wodocią­
gu w Obrzycku czv inne więk­
sze inwestycje, (so)

maksimum muzyki; 20 Przypomi­
namy kabaret „Wagabunda”; 
20.20 S. Prokofiew — Konc. fortep. 
De-Dęs-dur; 20.38 Zespół The 
Swingle Singers w Hiszpanii; 20.55 
Licytacja piękności — aud. Jerze 
go Pytlakowskiego; 21.25 Melodie 
z autografem St. Mikulskiego; 
21.50 Suita tygodnia: 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów; 22.20 „Roz 
bitkowie z „Grafa ton Spee” — 
opowiada W. Rommel; 22.35 Powra 
cajaca melodyjka — „Odpowiedź 
niesie wiatr”; 23 „Demon” Micha­
ła Lermontowa; 23.05 „Muzyka no 
cą”; 23.50 Śpiewa Eva Pilarova.

fElEWIZJA
SOBOTA: 8.55 — „ęomfidianty” 

— dramat obyczajowy — film fab. 
prod. polskiej; 10.55—11.25 — Nau 
ka o człowieku (klasa VIII): 
„Słuch”; 11.55—12.25 — Geografia 
(kl. VI): „Mazowsze”; 15.25 — 
TV Kurs Rolniczy: „Żyto jako 
poplon”: 16 — Wychowanie fizycz 
ne naszych dzieci; 16.10 — Pro­
gram Tygodnia: 16.35 — Dziennik; 
16.45 -t Dla młodych widzów: „Nie 
tylko Iza kierownicą” — XII Tur 
niej Szkół Zawodowych (z Po­
znania i Warszawy); 17.45 — „Spo­
łem znaczy razem” — rep. filmo­
wy; 18 — Gawędy wilków mor­
skich; 18.15 — Film z serii „En­
cyklopedia morza”; 19.20 — Dobra 
noc: 19.30 — Monitor; 20.10 — 
„Latające gwiazdy” (Lipsk); 21.15 
— ..Pegaz”; 22 — Dziennik: 22.15 
— Wiadomości sportowe; 22.25—0.05 
— Kino Interesujących Filmów: 
„Służący” — film fab. prod. ang. 
dozwolony od lat 18.

teryzujących się obecnie słaby 
mi plonami.

Budowa zbiornika w Jezior­
sku uznana została przez 
CUGW i władze wojewódzkie 
jako priorytetowa. Warunkuje 
on w ogromnym stopniu peł­
ne wykorzystanie wielu syste­
mów melioracyjnych nawad­
niających oraz zwiększenie pro 
dukcji na użytkach zielonych 
w wymienionych wyżej doli­
nach rzecznych.

Kapryśna, na znacznej częś­
ci swego biegu nieuregulowa­
na Warta, co roku jest powo­
dem kłopotów i strat powodzio 
wych. Zadaniem zbiornika bę­
dzie również ograniczenie skut 
ków tego żywiołu w dolinie 
rzeki. W okresie minionych 100 
lat miało miejsce 8 katastrofal 
nych powodzi. Wody Warty ze 
średniego poziomu 2,8 m pod­
niosły się do 6 metrów, powo­
dując zalanie wielkich obsza­
rów użytków rolnych. Od tego 
czasu znaczny odcinek rzeki 
obwałowano, niemniej powódź 
wciąż grozi 95 tysiącom hekta­
rów.

Zbiornik w Jeziorsku będzie 
miał duży wpływ na zmianę 
mikroklimatu, rozwój żeglugi 
rzecznej, a ponadto — co jest 
warte podkreślenia — będzie 
służył celom rekreacyjnym lu­
dzi pracy. Przede wszystkim 
mieszkańcom województwa 
łódzkiego, którzy dotkliwie od­
czuwają brak odpowiednich te 
renów wypoczynku świątecz­
nego.

Efekty ekonomiczne, uzyska­
ne dzięki wykorzystaniu wód 
ze zbiornika w Jeziorsku ob­
licza się prawie na pół miliar­
da złotych rocznie. Najwięcej 
skorzysta rolnictwo — około 
165 milionów złotych.

Z. D.

„WYŁĄCZ 
ZBĘDNE OŚWIETLENIE 

W GODZINACH 
WIECZORNYCH"

NIEDZIELA: 9.50 — TV Kurs 
Rolniczy: „Żyto jako poplon”; 
10.25 — „Przypominamy, radzi­
my”; 10.35 — „W obronie życia 
ludzkiego” — film dok. produkcji 
ONZ; 11 — „Kronika 50-lecia Kra 
ju Rad — rok 1934”; 11.30 — Spra 
yfrozdanie z meczu piłkarskiego 
„Ruch” (Chorzów) — GKS (Ka­
towice) — oraz w przerwie spra­
wozdanie filmowe z Turnieju J« 
do; 12.40 — Dziennik; 12.55 — „Le­
nin w filmie” — „W starym ki­
nie”; 13.55 — „Sezam muzyczny” 
— „Pan Tadeusz” — Suita symf. 
do poematu A. Mickiewicza skom 
ponowana przez Apolinarego Sze 
luto. Program baletowo-literacki 
w wyk. solistów baletu i Opery 
Poznańskiej im. St. Moniuszki w 
Poznaniu. Kierownictwo Muzycz­
ne — M. Dondajewski. choreogra 
fia — H. Konwiński. Scenografia 
— J. Kaliszan. Reżyseria TV — 
St. Olejniczak: 14.25 — „Przemia­
ny” 14.55 — „Maski mistrza Fan- 
taski” — widowisko Państw. Tea­
tru Lalek „Arlekin” w Łodzi; 
15.55 — „Architektura znad brze­
gów Nilu” — z cyklu „Piórkiem 
i węglem”; 16.25 — „Studio 63” — 
Całiaret yarietano — czyli XI Mu 
za Juliana Tuwima; 17.40 — PKF; 
17.So — „Nie ma cudów” — pro­
gram satyry politycznej; 18.55 — 
Prof. dr Żenon Klemensiewicz; 
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20.05 
— „Sztuka życia” — film fab. prt> 
dukcji USA; 21.35 Wiadorn. sport, 
oraz sprawozdanie filmowe z Mi­
strzostw Polski w biegach prze­
łajowych; 21.55 — ,.Gramo-von-ba- 
let” — film próg, rozrywk. prod. 
CSRS.

TV zastrzega prawo zmim.
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